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Zamkniecie Kongresu - 
w niedziele wieczorem? 


Ostateczne pertraktacie c sklad Egzekutywy 


Praga, 1. 9. ŻAT. Po zamknięciu czwartko- 
wego nocnego posiedzenia następne plenarne 
posiedzenie wyznaczono na sobotę wieczór. W 
ciągu dnia dzisiejszego komisje kongresowe 
mają zakończyć swe prace. Również komisja 
permanencyjna ima do tego czasu ustalić osta- 
teczny skład gzekutywy. Panuje przekonanie, 
Że da się to uskutecznić do soboty wieczór. 
Posiedzenie plenarnc, które się rozpocznie w 
sobotę wieczór, trwać będzie do niedzieli w po 
łudnie, aby wyczerpać wszystkie punkty po- 
rządku dziennego. Przypuszczalnie Kongres 
zakończy swe obrady w niedzielę przedwie- 
czorem. 


Egzekutywa koalicyjna 
bez rewizjonistów 


Praga, 1. 9. ŻAT. Prez. Sokołów powołany 
przez komisję permunencyjną do zbadania 
możności utworzenia nowej Egzekulywy koa- 
licyjnej odbył konferencję z przedstawicielami 
różnych frakcyj kongresowych w sprawie skła 
du Egzekutywy. Podstawą rokowań jest kon- 
cepcja Egzekulywy koalicyjnej bez rewizjoni- 
stów. Ponieważ prace Kongresu potrwają dłużej 
niż przypuszczano, liczyć się należy z tem, że 
wielu delegatów opuści Pragę przed końcem 
Kongresu. 


Ponowne zaprzeczenie przedstawiciela Egzekutywy 
Praga, 1. 9. ŻAT. Układ z Niemcami był o- | Szczegóły umowy w sprawie emigracj! 


środkiem dzjsiejszej dyskusji politycznej ko- 
misji Kongresu oraz poufnego posiedzenia 
Rady Agencji Żydowskiej. W komisji poli- 
tycznej był szczególnie ostro krytykowany 
układ kompensacyjny w sprawie wymiany po- 
marańczy polestyńskich na niemieckie wyro- 
by przemysłowe. Mówcy wskazali przylem, że 
jeżeli układ transferowy mógł jeszcze mieć pe- 
wne usprawiedliwienie, gdyż umożliwi ży- 
dom wywiezienie swych kapitałów z Niemiec, 
to układ kompenzacyjny jest bezwzględnie 
szkodliwy i kołiduje z najistotniejszymi inte- 
resami żydowskiemi. Szereg członków komisji 
politycznej domagało się od Egzekutywy Agen 
cji wyczerpujących informacyj o obu układach 

Z temsamem żądaniem wystąpił na posie- 
dzeniu Rady Agencji żydowskiej prof. Speyer, 
który w zastępstwie Dawigdora Goldsmitha 
przewodniczy sesji. Speyer żądał wyjaśnienia 
od Izgzekutywy, w imieniu której Locker po- 
kvtórzył złożone już na Kongresie oświadcze- 
nie, że Egzekutywa nie prowadziła żadnych 
rokowań w sprawie tych układów, ani też tego 
nie zamierzała. Szczegóły nie mogą być jed- 
nak podane do wiadomości plenum. Wobet te- 
go Rada Agencji wyłoniła komisję pięciu, któ 
ra ma w ciagu dnia dzisiejszego zapoznać się 
de szczegółami układu i wysłuchać wyczerpu- 
jących wyjaśnień Egzekutywy. 


| 


Żydów z Niemiec do Palesfyny 

(1) Berlin, 1. 9. (PAT). „Börsen Currier“ ogła- 
sza tekst umowy, zawartej w wyniku rokowań, 
prowadzonych między władzami Rzeszy a przed- 
stawicielami organizacyj żydowskich w sprawie 
emigracji żydów z Niemiec do Palestyny. Na pod- 
stawie tej umowy emigranci żydowscy będą mogli 
w przyszłości przekazywać za pośrednictwem Ban 
ku Rzeszy kwoty pieniężne do wysokości 15.000 
marek na specjałne konto w banku żydowskiego 
towarzystwa powierniczego. Z tego konta pokry- 
wane będą dostawy towarowe z Niemiec do Pale- 
styny, tak, że emigracja będzie się mogła odbywać 
bez obciążenia zapaeów dewizowych z równocze- 
snem poparciem eksportu niemieckiego. Władze 
palestyńskie będą wypłacały emigrantom odpo- 
wiednie kwoty w kraju. Pozatem ma być wprowa- 
dzone drugie konto dla przekazywania sum, przy- 
znanych na zakup nieruchomości w Palestynie 
przez Żydów, pozostających narazie w Niemczech, 
przyczem odnośne sumy nie mogą przekraczać 50 
tysięcy marek. Wpływy z tego konta zużyte bę- 
dą również na opłacenie eksportu niemieckiego do 
Palestyny, lecz użyć tych wpływów będzie można 
dopiero po wyczerpaniu konta pierwszego. Roz- 
porządzenie to reguluje równocześnie kwestję e- 
migracji z Niemiec do tych państw, których banki 
państwowe posiadają z Rzeszą odpowiednie umo- 
wy rozrachunkowe. 


Co uchwalił kongres Makkabi 


Następna Makkabiada w Tel Awiwie w r. 1935 


(1) Praga, 1. 9. (PAT). Kongres światowy ..Mak- 
kabi* zakończył swoje trzydniowe obrady. M. in. 
postanowiono, aby druga Makkabiada odbyła się 
w r. 1935 w Tel Awiwi+. Przed tym terminem nie 
są przewidziane żadne igrzyska. Program przyzzłej 


Makkabiady obejmuje wszystkie konkurencje, eta- 
nowiące program Olimpjady. Organizacją igrzysk 
zajmować się będzie Związek palestyński Na wnio 
sek lorda Melchetta postarowiono ntworzyć w Pa- 
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lestynie specjalną szkołę instruktorów sportowych i` 


WYDANIE IV, HI.. 
Nr. 242 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH 


Kraków — Kleparz 4 — Don „Feniksa” 


organizuje 


podróż na uroczystości 
wiedeńskie 
11—15 wzgl. 16 września 1933 


Cena uczestnictwa, obejmująca koszta paszjor- 
tów i wiz, przejazd z Krakowa do Wiednia i z po. 
wrolem, jednorazowy przejazd autobuszm z Wiee 
dnia na Kallenberg i z powrotem wynosi: 


przy pczejeździe ili. kłasą zł. 85. — 
przy przejeździe II. kiasą zł. 100. — 

Uczestnicy, pochodzacy Z doza Krakowa trzy. 
mują uprawnienia na 70 proc. zniżsę przy dojaz« 
dach do Krakowa i z powrotem do miejsca za- 
mieszkania. 

Relektujący na pomieszczenie w hotelach, opła- 
cają dodatkowo 25 złotych, względnie 49 złotych, 
załeżnie od klasy hoteli. 

o 1 aM 

Zgłoszenia miejscowe i zamiejscowe przyjmuje 

ustnie, listownie i telegraficznie: 


BIURO SYNDYKATU DZIZNNIKARZY KRA- 
KOWSKICH KRAKÓW, KLEPARZ 4, DOM „FE- 
NIKSA“. 
od godziny 9 do 13 i od 15 do 20 tylko przy rów» 

noczesnej wpłacie należytości ta 1dział. 

Karty uczestnictwa otrzymują biorący udział 
w wycieczce w biurze w Krakowie, ul. Szpitalną 
36 w czasie od 6-go do 10-go wrzaśaia włącznie, 
zaś dnia 11 września od godziny 7 rano w salo- 
nie recepcyjnym dworca krakowskiego za okaza 
niem dowodu wpłaty 

Ze względu na ograniczony cz1s wskazane są 
jaknajrychlejsze zgłoszenia. 


SOL OO K 


ALLIANCE FRANÇAISE 


istnieje od roku 1919. KURSA JEZYKA I LITERA- 
TURY FRANCUSKIEJ. Najlepsi profesorowie. me* 
tody nauczania wypróbowane: niska opłatą, Zniżki 
dlą ndodzieży i niezamożnych. Wpisy: Krupnicza 2, 
Gmach IV. Gimnazjum, I-sze piętro, od godz. 5-tel 
do 7-mej. -- Po informacje pisemne zwracać SĘ: 
Proi. Bernard Hamel, Kraków, Czysta 12, 3576 


Następnie zwrócono się do kongresu sjonistyczne- 
go z żądaniami: udzielenia odpowiedniej pomocy 
finansowej i zorganizowania w Palestynie Insty. 
tutu wychowania fizycznego, stworzenia :pecjal- 
nego referatu „Makkabi“ w egzekutywie sjonisty» 
cznej i odpowiedniego referatu w urzędzie pales. 
tyńskim. Dalej przeprowadzono reformę statutu, 
Przewodniczącym wybrany został dr. Lelewer, któ 
ry sam powoła dalszych członktw egzekutywy 
„Makkabi“. Egzekutywa dzielić się będzie na część 
londyńską i paleztyńską. 


Str. 2 


ZJASZ THON 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 3. IX. 1933 


: Troski i trudności Kongresu 


Niewatpliwe — tym razem słyszy się o Kon- 
gresie utyskiwania częściej, a są one mocniej- 
sze, niż zazwyczaj. Naogół bowiem utyskiwa- 
nia są z Kongresem niemal-że organicznie złą- 
czone i należą do niego jako jeden z koniecz- 
nych rekwizytów. I jakże mogłoby być ina- 
czej? Kongres ma olbrzymią masę spraw do 
załatwienia, odbywa się tylko raz na dwa lata 
i jest ściśnięty do najwyżej dwóch tygodni a 
przytem — powiedzmy sobie prawdę! 
wszak na Kongresie działają same żydowskie 
temperamenty. Jakże byłoby możliwe, ażeby 
się na nim nie wyładowała olbrzymia masa 
energji, namiętności, entuzjazmu i tych wszyst 
kich esencyj, które chyba do wywołania spo- 
kojnej atmosfery się nie nadają. Toteż biora- 
cy udział bezpośredni w kongresach, a szcze- 
gólnie ci, którzy mają jakiś krawek władzy 
czy wpływu, są zazwyczaj silnie zdenerwo- 
wani i często zagniewani, a nawet zniechęceni. 
Ale — i to jest bardzo ciekawe zjawisko, — 
właściwie tylko bliscy i najbliżsi sa w takim 
stanie silnej depresji. Im dalej się ktoś znaj- 
duje od samej maszynerji, tem mniej jest o- 
głuszony, a tem silniej pozostaje pod czarem, 
jaki z Kongresu wychodzi. Miałem nieraz ta- 
kie wypadki, że właśnie obcy unosili się nad 
pięknem i mocą Kongresu, kiedy ja byłem 
smutny i przybity. Pamiętam raz na Kongre- 
sie jednego z najwybiiniejszych niemieckich 
poetów, Żyda, który z uniesieniem mówił o 
przebiegu Kongresu, który mnie bardzo za- 
smuci} A żona jego, nieżydówka, formalnie 
nie miała dość silnych słów zachwytu dla 
wszystkiego, co się na Kongresie działo. „Czy 
Pan nie widzi“, mówiła do mnie, „ile energji, 
inteligencji, zapału i mocy przekonaniowej tu 
się roztacza? Gdzież na całym świecie istnieje 
parlament. którybys stał na takiej wyżynie 
intelektu 
Kongres na obcych. Ale bliscy i najbliżsi są 
pełni utyskiwań. 

Tym razem faktycznie więcej i mocniej, niż 
zawsze. Nic dziwnego. Niestety na Kongres padł 
olbrpymi cień, który go jakby gęsta i czarna 
chmura przyciemnia. Niema swobody na tym 
Kongresie rozlega się więcej młodzieńczego, 
dziane przez naszego Chaima Neigera, że na 
Kongresie rozlega się więcej modzieńczego, 
żywiołowego temperamentu, niż rozwagi į doj- 
rzałego rozsądku, ma znaczne jądro prawdy. 
Jest niewatpliwie faktem, że oba skrajne 
skrzydła sięgnęły głęboko do swoich najrąłod- 
szych rezerw. W Królestwie, gdzie wybuchy 
namiętności są najgwałtowniejsze, można by- 
ło widzieć, że lejce wypadły z rąk, starszych 
a dostałv się w ręce ni*ode, za młode. Inaczej 
by takie homeryckie boje nie były możliwe. 
Ale właściwy powód rozognienia na tym Kon- 
gresie, to przecież tragiczna śmierć jednego z 
najlepszych. 

A to trzeba ciągle powtarzać, że lewica po- 
pełniła niesłuszność, że z całą siłą ten cień 
rzuciła na ekran Kongresu. Niesłuszność obje- 
ktywna, bo nie ma się prawa rzucać podej- 
rzenia czy już nawet oskarżenia, nie mając 
w ręku żadnych efektywnych dowodów. A 
niesłuszność wobec centralnej instytucji ru- 
chu Sjonistycznego, którą się przez takie na- 
miętne wtrząśnienie wyrzuca z szyn, tak, że 
wykolejenie staje się nietylko możliwe, ale też 
prawdopodobne. A przytejr lewica postępuje 
bardzo niepolitycznie, kiedy pokazuje, że pod 
jej kierownictwem kola się nie toczą normal- 
nie, tylko coraz stawać muszą. Jeszcze nigdy 
nie musiało się tyle razy i na tak długo prze- 
rywać plenarnych posiedzeń Kongresu, jak 
teraz, kiedy prym wodzi lewica. Jest szczegól- 
nie ubolewania godnem, że prowodyrzy lewi- 
cy nie znaleźli się na wysokości zadania. Rzecz 
jasna, że najbardziej ubolewają nad tem przy- 


i moralności?“ Takie wrażenie robi | 


jaciele stronnictw robotniczych, bo ich wro- 
gowie cieszą się niezmiernie i śmieją się w 
kułak. Może nigdy jeszcze nasi wrogów e, 
szczególnie ci maści czarnej, nie szydzili tak 
zuchwale z Kongresu. jak teraz. Karmią swoich 
czytelników piśmidła tej branży takim oby- 
dnym jadem nienawiści i złości, że się popro- 
stu dławią. Ale mają bardzo wygodną odsko- 
cznię dla swoich bezwstydnych skoków wła- 
śnie w zamiecie, jaki wywołuje największa 
grupa na Kongresie. Jest islotnie pożałowania 
gcdneni, że nawet/taki bezstronny, sprawiecli- 
wy. a w głębi duszy niewąpliwie pełen sym- 
patji dla lewicy, jak Motzkin. musi uchylić 
jej deklarację i nie pozwolić na rzucenie stra- 
szliwej bomby, od której cały Kongres by się 
rozirzaskał, 

Oczywista trudno spodziewać się, ażeby te 
siawa pełne troski i żalu, doszły do właściwe- 
go adresata jeszcze na czas. A tak samo tru- 
dno się spodziewać, bv one odniosły należyty 
skutek gdyby tam doszły. Jeśli się na tem 
miejscu o tem pisze, to tylko dla wyjaśnienia 
syluacji. Jesteśmy naszym czytelnikom win- 
ni tego rodzaju objektywne wyjaśnienie, 

A teraz » tych niepotrzebnych zgoła trudno- 
ści, któr: miętrza się z powodu niezręcznego 1 
nicaehzze przemyślanego postępowania nawie 
GB 1 ab Kongresu. trzeba przejść do Iresx, 
które niejako leżą w samym nieszczęśliwym 
układzie naszych sił. Jak długo Stam-Sjonizm 
był główną siłą w organizacji, to mógł on zaw 
sze brać w swoje ręce kierownictwo. co mu 
sie chętnie oddawało. Prosta rzecz — frakcje 
i skrzydła miały swobodę ruchów i niezmier- 
nie dogodną pozycję wolnego od odpowiedzial- 
ności krytyka. Cały ciężar ofiar i pracy leżał na 
barkach stam-sjonizmu. który dawał pienią- 
dze i wielką pracę, zaniedbując tylko niestety 
utworzenia sobie dosyć rozległych i silnych 
pozycyj w samym kraju. Rzadko kiedy zabłą- 
dził jakiś Poałe-Sjonista. lub mizrachista do 
egzekutywy, a w owej „złotej epoce“ -— wy- 
hujałego rewizjonizmu,  godzącego w samo 
serce, jeszcze nie było. Teraz jednak zepchnię- 
to siam-sjonizm na drugie miejsce, a lewica 
zajęła jego miejsce. ale hez jego poczucia od- 
powiedzialności. 

A oto wyłania się wielka trudność ułworze- 
nia Egzekutywy. Może nie należy się dziwić, 
że niektórzy skierowują swoje oczy ku Weiz- 
mannowi i pragnęliby go napowrót powołać 
na czoło rządu. Jest on niewątpliwie wielką 
siłą, a stosunki są niezmiernie twarde i cięż- 
kie. Więc mimowoli konkluduje się: Na cięż- 
kie zadania — najsilniejsza osobistość. 

Ale — kiedy takie proste rozwiązanie jest 
właśnie niemożliwe. 

Pomijam same, niebardzo skoordynowane 
ruchy, jakie wykonuje w swojej nerwowości 
sam Weizmann. Nie byłby on sobą, gdyby nie 


miał tej nerwowości. która z jednej strony; 
utrudnia niezmiernie współpracę z nim, a z 
drugiej sirony pcha go do wielkiej, wprost 
fenomenalnej aktywności. Nie mówię jednak 
o tych subjektywnych przeszkodach. Ważniej- 
sze są, jak powiedziałem, objektywne warun- 
ki, a te nie dopuezczają do takiego jednostron- 
nego rozwiązania zagadnienia przyszłego kie- 
rownictwa. i, 

Każdy bowiem wie, że Weizmann w ostat- 
nich łatach, szczególnie przed ostatecznym 
konfliktem i po nim, tak siz złączył z lewicą, 
że już niemal uchodzi za jej członka, chociaż 
faktycznie lak nie jest. Wobec tego — rząd 
Weizmanna oznaczałby jednostronny kierunek 
lewicowy a wszelka jednostronność w danej 
chwili jest bezwzględnie szkodliwą. Stosunki 
w samej Palestynie, stosunki żydowskie na ca- 
lym świecie, szczególnie w przeklętej Hitlerji, 
są lak niezmierne ciężkie, że formalnie wołają, 
krzyczą o zjednoczenie wszystkich sił. Gdzież 
dziś jakieś stronnictwo, któreby się odważyło 
całą odpowiedzialność brać na swoje sumienie? 
A jeśli 1 nas mowa o zjednoczeniu, to się nam 
sama narzuca kandydatura tego, który jest 
jakgdyby symbolem zjednoczenia wszystkie- 
go, co jest skierowane ku pozytywnej i cichej 
pracy. W gruncie rzeczy — obecne kierow- 
nictwo nie przychodzi przecież z  próżnemi 
rękami. Pracowało ono z pożytkiem i walczy- 
ł mężnie o nowe prawa. Dlaczegóżby miało 
ustąpić? s 

Przeciwnie — hasłem powinno być: Złącz- 
my się jak najdalej na prawo, aż poprzez par- 
tje Mizrachi. Tylko tu musimy już stanąć. Re-, 
wizjonizm nie może mieć udziału w rządzie, 


be on ciągle zezuje poza nawias, poza ramy' 


organizacji. On ma tragiczną iluzję, że 
organizacją sjonistyczną zdoła utrzymać 


poza 


się, 


na powierzchni. Trzeba mu dać możność do' 


poczynienia próby. Wnet się pokaże, że jako 


całość zbankrutuje, ale poszczególni członko- 


wie, jako dobrzy sjoniści, powrócą na łono 


macierzy. Do udziału w rządach rewizjoniści: 


w tym stanie rzeczy się nie nadają. Nie wol- 
no nam tak łatwo zapomnieć wybryk z Całaix. 
Ale z tym jedynym wyjątkiem — cały Kon- 
gres ma prawo i obowiązek uczestniczyć w rzą 
dzie. 

Rozwiązanie jest tedy proste j jedynie moż- 
liwe: Pod prezydenturą Sokołowa koalicja 
rzetelna od Poale-Sjonu aż po Mizrachi. Rzecz 
jasna, że nie może być mowy o majoryzowaniu 
mowa jest wyłącznie o kooperacji, którą mu- 
si być — powtarzam to oklepane słowo, które 
jednak ma duży ciężar gatunkowy — rzetelna. 

Byłoby wielkiem szczęśeiem, gdyby Kongres 
przestał się błąkać po bezdrożach i trafił od- 
razu na ten dziedziniec, który w danej sytuacji 
jedynie jest możliwy do pomieszczenia wszyst 
kich twórczych sił w sjoniźmie. 


Trzy Egzekutywy Związku 
Ogólnych Sjonistów 


(!) Praga, 1. 9. (F). Dziś odbyło się ostatnie po- 
siedzenie Konfereucji Światowej Ogólnych Sioni 
stów, w którem brali udział członkowie Ai B. gru 
py. Wczorajsze obrady eo do przymusu dyzcypli- 
ny reasumowano olbrzymią większością głosów. 
Wybrano trzy Egzekutywy, a mianowicie: jedną 
w Palestynie, jedna w Ameryce i jedna w Europie. 
Przewodniczącym Egzekutywy w Europie został 
dr. Schwarzbart, przewodniczącym  Egzekutywy 
palestyńskiej dr. Mossinsonn. amerykańskiei Lip- 
sky. Do Egzekutywy europejskiej wejda: Dr. 
Schwarzbart, Salpeter (Kraków). Rutelsen (Cze. 
chosłowacja). dr. Scehmorak 'I.wów). jąkc zastęp 
cy: dr Grinstein (Bielskc). dr. Eder (Rumunja) 


dr Gruenbaum (Wiedeń). Do Egzekutywy pale- Ì 


styńskiej wejdą: Mossinsohn, Supraski, Eliahu Ber 
lin, dr Bograczow i Usyszkin jun. Do Egzekutywy 
amerykańskiej zostali wybrani: Lipsky, Goldberg; 
De Haag, pani Halpern, oprócz tego wejdzie jesz- 
cze jeden przedstawiciei południowej Afryki. — 
Egzekutywa ma jeszcze prawo kooptowania 2 
„złonków dla spraw propagandy i organizacji. — 
Prace między trzema Egzekutywami zostały po- 
dzielone w ten sposób, że w Palestynie znajdować 
aię będzie centrala dla prac polityrznych. ekono- 
mieznych i aliji, w Europie dla propsgandy i or- 
ganizacji. Uchwalono budżet w wysokości 5.000 


funtów. Konferencja zakcńczyła się w podniosłym 


nastroju. 
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Instytut rolny powstanie w Palestynie 


dla zwalczania spekulacji ziemią 
Uchwały komisji palestyńskiej Kongresu 


(I) Praga, 1. 9. (ŻAT. Na wczorajszem nocnem 
posiedzeniu Kongresu wysłuchano sprawozdania 
Komisji palestyńskiej, poczem przegłosowano rezo 
lucje komisji. Z ramienia komisji dla spraw Z. F. 
N. zdał sprawozdanie dr. Tenenbaum (Drohobycz). 
Po krótkiej dyskusji, w toku której wyjaśniono, 
że w akcjach, podejmowanych przez Keren Kaje. 
met ij Keren Hajesod kwestja prymatu nie istnie- 
je, wszystkie zgłoszone przez konusję rezolucje zo- 
stały jednomyślnie uchwalone. 

Z kolei Żuchowieki referował sprawę zakupu 
ziemi w Palestynie. Mowca omawia szeroko speku- 
lację gruntową w Palestynie, która przybrała ta- 
kie rozmiary, że zagraża wprost dalszemu rozwo- 


jowi jiszuwu. Doszło do tego, że zakupno gruntów 
stauie się wkrótce absolutnie niedostępne. Mowcs 
stwierdza, że w Palestynie istnieje kategorja Ży- 
dów, doradzających Arabom, kiedy maja przy- 
spieszyć, a kiedy wstrzymać sprzedawanie roli(l) 
i kiedy mają skupywać większe obszary dla wy- 
śrubowania cen. Mowca proponuje podjęcie sze- 
regu kroków dla zwalczenaja tych ujemnych ob- 
jawów. W tym celu ma powstać specjalny instytut 
rolny. 

Pod koniec wczorajszego posiedzenia złożył o- 
świadczenie o ciężkiej sytuacji Żydów marokań- 
skich delegat tamtejszych sjonistów Turez. 


Dlaczego A. C. wysyła komisję śledczą 
do Palestyny? 


Wyjaśnienia przedstawicieli lewicy w prezydjum Kongresu 


(1) Praga, 1. 9. (ŻAT). Dramatycznie starcie na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu Kongresu w 
sprawie komisji śledczej dla zbadania działalności 
rewizjonistów palestyńskich znalazło odbicie w 
konferencji prasowej, którą frakcja robotnicza 
zwołała wczoraj wieczór po posiedzeniu Kongre- 
su. Przemówienie wygłosili obaj przedstawiciele 
frakcji robotniczej w prezydjaum Kongresu Kapłań- 
ski i Kapłan. Kapłański w przemówieniu swem 
zaznaczył, że zgłaszając swój wniosek na A. C. 
frakcja robotnicza nie domagała się, aby Kongres 
stał się sądem, lecz jedynie domagała się, aby Kon 
gres uchwalił, że jeżeli zarzuty są uzasadnione. 
Kongres ma postanowić, że sąd jest konieczny. 
Skład sześciu osób, z których składała się komi- 
sja A. O. stoi poza wszelkiemi podejrzeniami w 
sensie przywiązania do sprawy sjońskiej pod wzglę 
dem swojej bezstronności, Komisja samodzielnie 
doszła do wniosku, że przedłożony jej materjał 
jest dostatecznie ważki. Rezolucje, jakie powziął 
Kongres w żadnej mierze nie wpłyną na bieg do- 
chodzenia sądowego, jakie się toczy w Palestynie. 
Jeżeli istnieje uzasadnione podejrzenie, że oskar- 
żenia są słuszne, było obowiązkiem Kongresu u- 
czynić wszystko, aby rozżarzonem żelazem wypa- 
lié ropiejącą ranę. O  powściągliwości lewicy 
świadczy fakt, że na posiedzeniach komisj; ani ra- 
zu nie padło nazwisko Arlogorowa. 


Wywody Kapłańskiego uzupełnił Kapłan. który 


prosił prasę o podkreślenie, że wśród materjału, 
przedłożonego komisji nie byoł ani jednego wycin 


Rada Agencji 


Praga, 1. 9. ŻAT. W toku generalnej debaty 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady Agencji pod- 
dano ostrej krytyce rezołucję Kongresu o sy- 
tuacji żydów niemieckich. Prof. Speyer szcze- 
gólnie ostro wystąpił przeciwko tej części re- 
zolucji, w której Kongres stwierdza, że Pale- 
styna stanowi jedyne rozwiązanie kwestji ży- 
dowskiej w Niemczech i podkeślił, że Palesty- 
na wchodzi w rachubę tylko jako jedno roz- 
wiązanie, nie zaś jako jedyne. Należy wziąć 


pod uwagę, że w całym szeregu państw, jak 


Stany Zjednoczone, Anglja, Francja, Czecho- 
słowacja i in. Żydzi de iure i de facto korzy- 
stają z pełni praw obywatelskich. 


ka prasowegc. Niektóre materjały  odpowiadsją 
tym dokumentom, które ostatnio ogłoszono w cza- 
sie przesłuchania sądowego w Jaffie. Jedna część 
materjału składa się z fotografji i różnych doku- 
mentów. Strona prawnicza procesu nie powinna 
była obchodzić Kongresu, który do tego się też 
nie wtrącał, lecz Kongres musiał się zainteresować 
stroną polityczną, która ma tak olbrzymie znacze- 
nie dla całego ruchu sjońskiego. Kongres powinien 
byt publicznie stwierdzić, czy należy zbadać za- 
rzuty, że w Palestynie istnieje teror, uprawiany 
przez jakąkolwiek grupę czy też nie. Wkońcu 
mowca oświadcza, frakcja rewizjonistyczna nje- 
tylko nie zgłosiła się na wezwanie komisji, lecz 
stawiennictwa odmówili nawet poszczególnie wzy- 
wani przez komisję rewizjoniści. 


Ben Gurion na ławie 
oskarżonych 


(9) Praga, 1. 9. (ŻAT). W wypełnionej po brzegi 
sali rozpoczęły się dziś obrady sądu kongresowe- 
go w sprawie 0 obrazę Brith Hachajil w Polsce. — 
Sprawę wytoczył komeidant Brithu inż. Szeskin 
w związku z szeregiem zarzutów i wyrażeń, uży- 
tych na posiedzeniu frakcji robotniczej przez Ben 
Guriona w przeddzień kongresu. Głównym doku- 
mentem oskarżenia jest sprawozdanie ŻAT-nej z 
tego przemówienia. Inż. Szeskin domaga się su- 
rowego ukarania Ben Guriona. Ten ostatni prosił 
sąd o umożliwienie mu przeprowadzenia dowodu 
prawdy. Rozprawa trwa. 


Żydowskiej krytykuje... 


Przyznają Się... 


(!) Praga, 1. 9. (ŻAT). Dziś popołudniu toczyła 
się w dalszym ciągu generalna debata na sesji Ra- 
dy Agencji. Zakończono debatę nad sprawozda- 
niem politycznem, poczem przedyskutowsno pro- 
jekty reorganizacji Agencji, opracowane przez bo- 
misję organizacyjną. Debata przedpołudniowa ed- 
nosiła się w znacznej mierze do krytyki niesjoni- 
stów. Niesjoniści sami przyznają, Że ich praca w 
kierunku odbudowy Palestyny jest nieznaczna, u- 
skarżają się jednak na niezadawalający stosunek 
do niesjonistów ze strony sjonistów. 


Bekwaly Federacji Zydów polskich w Bostonie 


(5 Nowy Jork, 2. 9. (PAT). W Bos stonie odbył 
się dwudniowy n Federacji Żydów polskich 6 
W obradach wzięło udział 
120 delegatów oraz przedstawiciel centrali nowo- 
jorskiej. Główny referat o sytuacji w Poisce i po- 
łożenie Żydów w Polsce wygłosił dr. Szoskies 2 
Warszawy. Zjazd jednomyślnie uchwalił rezolucije. 
z których jedna zaznacza, że należy dążyć do za. 


łożenia biura handlowego przy centrali federacji 
Żydów polskich w N. Jorku dla wzmożenia impor- 
tu z Polski do Stanów Zjednoczonych. Inna rezo- 
lucja wyraża uznanie rządowi polskiemu za stano- 
wisko, zajęte przezeń na terenie międzynarodowym, 
a szczególnie w Lidze Narodów wobec ostatnich 
wypadków w Niemczech i stwierdza, że polityka 
rządn polskiego ożywiona jest ideałami powszech- 
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Ułatwione formalności wywozowo - celne, 
najkrótszy czas przewozu, 
najniższe taryfy 
tylko przez 
Dom Spedycyjny SZAMROTA, Kraków, Ryzek 32 
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(b): Jedyny mankament hitleryzmu. 

Pamięci tych, którzy odeszli (mowa żałobna Soko- 
łowa na Kongresie). 

Hanussen przepowiedział Śmierć Lessinga. 

Z. R. „Gleichschaltung“ niemieckiego lecznictwa. 

Alfred Plohn: I. Festival krynicki II). 

Alfred Lutwak: Rozprawa sądowa w górach (frag- 
ment powieści). 
D. Lippa: Pokusa (mały fejleton). 

Listy do redaktora. 


Marsz. Piłsudski przybywa 
do Krakowa 


(1) Warszawa. 1. 9. (Sin). Marszałek Piłsudskł 
przybędzie do Krakowa dnia 6 października w 
związku z uroczystościami ku czci Sobieskiego. — 
Pobyt marsz PRsudskiego w Krakowie będzie 
miał charakter uroczysty, albowiem przybywa on, 
aby przyjąć defiiadę 12 pułków kawalerii, które 
przybędą do Krakowa. 


Nowy ambe sador Stanów Zjedn. 
w Warszawie 


(1) Warszawa. 1. 9. (PAT). W dnin dzisiejszym 
o godz. 6.55 pociągiem z Gdyni przybył do War- 
szawy ambasador Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej przy rządzie Rzeczypospolitej p. Joba 
Cndahy, witany na dworcu przez przedz'awicieli 
ministerstwa spraw zagranicznych. izby amerykań 
ako-polskiej oraz członków ambasady amerykań- 
skiej. 


Szczegóły pożyczki 
wewnęfrznej 


() Wamaaws, 1. 9. (Sin). Dzisiejsze pisma po- 


ranne padają półurzędowy komunikat „Iskry“ do 
| 


noszący, że w kołach rządowych rozważana jest 
sprawa rozpisania pożyczki wewnętrznej, Min. 
Skarbu prowadzi już badania i prace przygotowaw 
cze w związku z pożyczką, zaś decyzja rządu w tej 
sprawie jest spodziewana w ciągu przyszłego ty- 
godnia. Wysokość pożyczki nie jest jeszcze defini 
tywnie ustalona przypuszczalnie jednak wyniesie 
ona 300 miljonów zł. Część pożyczki zostanie sub- 
skrybowana przez banki i przemysł, część zaś 
przez urzędników i pracowników państwowych i 
społeczeństwo. Rząd nie zamierza ofmiżać płac u- 


rzędniczych spodziewając się, że ta forma sub- 


skrypcji wystarczy na pokrycie budżetu. Należność 
z tego tytułu byłaby potrącana urzędnikom z ich 
pensyj w ciągu 6 miesięcy. 


(1) Warszawa, 1. 9. Prognoza na sobotę 2 bm.: 
Wielkopolska, Pomorze, Wileńskie, Polesie i Woe 
łyń: Przeważnie pochmurno, miejscami deszcze, 
temperatura bez większych zmian. Umiarkowane 
wiatry północne i północno-zachodnie. Pozostałe 
dzielnice kraju: Wzrost zachmurzenia, możliwe 
drobne deszcze, dość ciepło. Słabe, umiarkowane 
wiatry zachodnie. 


Kara Śmierci za agitację 
komunistyczną w Bulgarii 


Sofia, 1. 9. (R) Sad wojenny skazał 5 agita- 
torów komunistycznych na karę śmierci za 
uprawianie wśród członków armji bułgarskiej 
propagandy komunistycznej. 

T-ZEGGMRANME:"| 


nego pokoju oraz uznaniem zasad poszanowania 

istniejących trakta(ów międzynarodowych. W trze- 

ciej rezolucji konferencja wyraża swoją solidarność 

ze stanowiskiem całej ludności polskiej w sprawie 

morza polskiego. Wresz je przyjmuje 2 zadowole. 

niem do wiadomości matowy» udział ludności ży. 
| dowskiej w nieduwnycu uroczystościach Święta 
i Morza. 
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(1) — Z OPERY KRAKOWSKIEJ. Dzisiaj w 
sobotę dana będzie operą komiczna Rossini'ego 
„Cyrulik Sewilski', w opracowanin muzycznem 
dyr. Bol. Wallek-Walewskiego, w reżyserji Stef. 
Romanowskiego, z gościnnym występem Ady Sa- 
ri w jej mistrzowskiej kreacji partji Rozyny, oraz 
Zenons. Dolnickiego, świetnego barytona oper wło- 
skich, w partji tytułowej. Inne partje odtworzą 
T. Szymonowicz (hr. Almaviva), J. Syroczewski 
(Dr. Don Bartolo), A. Mazanek (Don Basilio). oraz 
Pastówna, Mazurek, Wolak. W niedzielę wieczo- 
rem „Rigoletto“ z gościnnym wy:tępem Ady Sari. 

() — „SPRAWA MONIKI* W TEATRZE MIEJ 
SKIM. Warszawski Zespół Reduty, który w dniu 
wczorajszym rozpoczął swą krótką gościnę w Te- 
atrze miejskim, da po raz drugi, jutro w niedzielę 
popołudniu, cieszącą się niebywałem powodzeniem 
sztukę Morozowicz-Szczepkowskiej p. t. „Sprawa 
Moniki“, w reżyserji Zofji Modrzewskiej. w wyko- 
naniu pp.: E. Łabuńskiej, Z. Małyniczówny i Z. 
Mysłakowskiej. 

— TEATR „BAGATELA. „Śpiewak  ulicy* 
cieszy się nadal niesłabnącen powolzzniem. Paul 
Burstein zdobył sobie odrazu publicznosć krakow 
ską i napewno stanie się ulubieńcem Krakowa, 
tak jak przedtem był ulubieńcem Warszawy i 
Lwowa. Obok Paula Bursteina, urzyjmowana 
jest entuzjastycznie p. Nadja Kareni w swojej ka- 
patalnej kreacji. „Śpiewak ulicy" raay jest bez 
suflera. Bilety do nabycia w kasie teatru „Baga- 
tela“ od godz. 10 rano w cenie od 70 gr do zł 4. 
W sobotę i niedzielę o godz. 4 pop. po cenach 
zniżonych. 

(D) — JOSYF KOŁODNY W KRAKOWIE. Każ- 
dy występ Kołodnego w sali Bolońskiego cieszy 
się niebywałem powodzeniem. Publiczność krakow 
ska wypełniająca po brzegi salę jest zachwycona 
repertuarem tego znakomitego artysty i ustawicz- 
acemi oklaskami nie pozwala mu zejść ze sceny 
zmuszając do ciągłych raddadków. Dziś w sobo- 
tę dnia 2 bm. dalsze dwa występy w sali Boloń- 
akiego. Godz. 4.30 po południu po cenach zniżo- 
nych od 80 gr. — 2.50. Godz. 9 wieczór po cenach 
popułarnych od 1.30—3. Bilety przez cały dzień 
przy kasie w sali Bolońskiego. 

(1) — WYSTĘPY ZAJDERMANA, JUNGWIR- 
THA i GRIMINGERA W TEATRZE LETNIM 
(Stzadom 1). Dziś w sobotę o godz. 8.45 wieczór 
premjera oraz pierwszy występ ulubieńców kra- 
kowskiej publiczności L. Jungwirtha, A. Griminge- 
ra wraz z pierwszorzędnym zespołem. Poraz pierw 
szy w Krakowie głośna sztuka ze śpiewami i tań- 
cami „Król miłości“. Po przedstawieniu odśpiewa 
Dawid Zajderman szereg najnowszych przebojów 
swego repertuaru. Bilety przez cały dzień do na- 
bycia w kasie teatru letniego. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota 8 wiecz.: „Cyrulik Sewilski*. 


Niedziela pop.: „Sprawa Momiki“; 8 wiecz.: „Ri- 
goletto". 


TEATR „BAGATELA“ 

Sobota 4 popo. i 8'30 wiecz.: „Śpiewak ułicy*. 
Niedziela 4 pop. i 830 wiecz: „Śpiewak ulicy". 
SALA BOLOŃSKIEGO, RYNEK 34 
Sobota 4'30 pop. i 9 wiecz.: Występy Josyfa Ko- 

łodnego. 
Niedziela 430 pop. i 9 wiscz.: Występy Josyfa 
Kołodnego. 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI (/STRADOM 11). 

Sobota $'45 wiecz.; „Król miłości“ (premjera) 
Do przedstawieniu koncert. 

Niodziela 4 pop. i 845 wiecz.: „Król miłości”. 
Po przedstawieniu keucert. 


TEATR DOMU ŻODNIERZA 


Niadzielu mC pap. „Muchy Kleparskie'; 
wiam: [uw'ipoyną”. 
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Zamówienia do działu inseralowego przyjmuje ADMiNISTRAGJA 
NOWEGO DZIENNIKA, Kraków, Orzeszkowej 7. Telefon 102-79 


Najbliższe wycieczki pociągiem popularnym 


do Krakowa i z powrotem za okazaniem wyku- 
pionego biletu do powyższego pociągu popularne- 
go. llość miejsc w pociągu ograniczona do 4001 


` . b | a 
Tam, gdzie zginęli Żwirko 
i Wigura 
Pociąg popularny do czeskiego Cieszyna. 

(1) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie organizuje w niedzielę Unia 10 września 
1933 r. wycieczkę na uroczystości ku czci Ś. p. 
Żwirki i Wigury w Cierlicku z Krakowa do C, Te- 
sina. 

Cena przejazdu tam i z powrotem zł. 6.50. Prze- 
jazd na kolejach O. S. D. zł. 0.60 Razem zł. 7.10. 

Kraków — odjazd — 5.50, ©. Tesin — przyjazd 
— 9.45. ©. Tesin — odjazd — 18.25, Kraków 
przyjazd 22.18. 

Komitet lokalny przygotował odpowiednią ilość 
autobusów na przejazd z U. Tesina do Cierlieka za 
opłatą 1 zł. od osoby. 

W Cierlieku odbędzie się o godzinie 1030 po- 
chód z Kościelca na miejsce, gdzie ponieśli śmierć 
obaj lotnicy. Uroczyste przemówienia, występy 
chóru i orkiestry 

Bilety kolejowe (równocześnie z kartą uczest- 
nictwa w cenie 60 groszy), nabywać można tylko 
do czwartku dnia 7 września br. godziny 18-tej 
w P. B, P. „Orbis“ Rynek Gł., Polski Związek Tu- 
rystyczny ul. Szpitalna 36, „Wagons-Lits-Cook* 
ul. Sławkowska 12. Karta uczestnictwa upoważnia 
do wpisania się na zbiorową przepustkę graniczną. 

Uczestnicy z poza Krakowa korzystają z 70-pro- 
centowej zniżki dojazdowej od stacji zamieszkania 


Na wyścigi konne — 
do Katowic 


(1) Na wyścigi konne Ziem Zachodnich w Kato- 
wieach., które odbędą-się dnia 3 września br. orga- 
nizuje Dyrekcja Okręgowu Kolei Państwowych w 
Krakowie przejazd po cenach popularnych z Kra- 
kowa do Katowice. 

Kraków — odjazd — o godzinie 11.50, lub 13.05, 
Katowice — przyjazd —- 0 godz. 138.44 lub 14.46. 
Kutowie: — odjazd — o godz. 18.12, lub 21.12, 
Kraków — przyjazd — o godz. 20 04, lub 23.08. 

Cena przejazdu tam i zpowrotem zł. 4.50, — 
Ograniczona ilość biletów w ilości 400 sztuk. sprze 
daja „Orbis“, Rynek Gł, Polski Związek Tury- 
styczny ul. Szpitalna 36, „Wagons-Lit-Cook* ul. 
Sławkowska 12 i Kasa Osobowa na dworcu głów- 
nym w Krakowie. 


Wycieczka do Sandomierza 
odwołana | 


() Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Kiakowie ze względów organizacyjnych odwołuje 
wycieczkę pociągiem popularnym z Bielska, Kra- 
kowa, Tarnowa, Dębic i Rzeszowa do Sandomie- 
rza organizowaną w dniach 2 i 3 września br“ 


E) 


KOMUNIKATY. 

(1) — „JEHUDA“ z kwucy „Herzlija“ Dziś o 
godz. 3.30 pogadanka z referatem kol. Hochmana. 

(1) — Z. S. A. R. „MASADA“ Dziś o godz. 3.30 
raport organ. wszystkich wieczorów z pogadanką 
tow. dr. Schichtera. Po raporcie musztra w plu- 
dze. 

(1) — MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). 
Dziś o godz. 8 wiecz. wieczór pożegnalny dla to- 
warzyszy odjeżdżających do Palestyny. 

() — MŁODE WIZO. Dziś w cobotę o 4 popoł. 
plenarre zebranie w lokalu Org. Sjon. Dietla 107. 
Inż. Zimmermanowa z Palestyny wygłosi referat 
na temat „Problemy ruchu kobiecego w Palesty- 
nie“, Goście mile widziani. 

(!) — PRZEDŚWIT-HASZAHAR. W niedzielę 
w razie pogody spacer organizacyjny do Ojcowa. 
Uczestnicy zbiorą się o godz. 7 rano przed Dwor- 
cem Głównym, skąd za 75 proc. zniżką podają do 
Zabierzowa. Powrót wieczorem koleją. Informacyj 
udziela Sekretarjat Związku w sobotę o godz. 8—9 
wiecz. w lokalu własnym (Dietla 31). 

() — S. K! S. „BAR-KADIMAH". Dziś o 6-tej 
hudu z referatem z historji sjonizmu. O godz. *-mej 
E. C. A H, prosaeni o przybycie. 


(1) — S. K! S. R. „KFIREJ.EMUNAH*. Dziś o 
godz. D-tej buda z referatem. 

(!) — STAM-CHALUC (B. Ciała 31). Codziennie 
referaty i kursa. Sekretarjat przyjmuje wpisy no- 
wych członków między 8.30—9.80 wieczorem. 
| nas 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Baby: (Anny Ondra). 

ATLANTIC: „Hotel studentów“ rep. Turżańskić 
82 i „Liljanka rozwodzi się“ (Lilian Harvey, Hen 
ry Garat, Tibor Halmay). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Panienka z protekcją" (0s- 
si Oswalda). 

MUZEUM: „Przygody Tomka“. 

PROMIEŃ: „Pod kuratelą“ (Vlasta Burian). 

SLONCE: „W tajnej służbie". 

SZTUKA: „Transatlantic“ Zd. Lowe, Greta Nis- 
sen). 

WANDA: „Ostatnia carowa* (John, Ethen i Lio” 
nel Barrymorowie). 

UCIECHA: 
Dressler). 


„Emma i jej 5 pupilów* (Marje 
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Jedyny mankameni 


*We wczorajszym numerze endeckiego „Kur 
jera Lwowskiego“ ukazał się artykuł wstępny 
pt. „Niemcy, Żydzi i ideologja aryjska*. Ar- 
tykuł nie jest poważny ani przemyślany, ale 
ponieważ cyiuje inieresujący dokument, war- 
to mu parę słów poświęcić. 

Endecki autor zaczyna od reminiscencji z 
czasów carskich. Wówczas carat nasyłał Ży- 
dów na Polskę rzekomo w tym celu, aby Pol- 
ce szkodzić. Czy też przypadkiem podobnego 
celu nie ma na oku hitleryzm? Głosi wpraw- 
dzie ruch hitlerowski „hasła czystości rasy, 
pczyszczenia życia kulturalnego, walki z ko- 
rmunizmem i socjalizmem”, ale — „czy wśród 
tych i usa motywów nie gra wybitnej roli 
również chęć uszczęśliwienia znienawidzone- 
go sąsiada wschodniego?" Zdawałoby się, — 
pisze autor endecki — że nie, ponieważ właśnie 
ujawniono ciekawy memorjał pewnej grupy 
zagranicznych hitlerowców, z którego to me- 
morjału wynika, iż hitleryzm boi się, że Ży- 
dzi wypędzeni z Niemiec rozpoczną w War- 
szawie, Pradze, Wiedniu, Zurychu, Paryżu, 
Amsterdamie, Kopenhadze, a co najważniej- 
sze w Nowym Jorku i Londynie „podniecać 
przeciw Niemcom wrogo dla Niemiec w swym 
nacjonaliżmie usposobione ludy aryjskie". W 
ten sposób — wywodzi dalej ów memorjał hi- 
tlerowski — udałoby się żydom „niewątpliwie 
izolować państwo “niemieckie i prędzej czy 
później zniszczyć jego narodowe odrodzenie” 
A przecież — „ołbrzymie zwycięstwo Hitlera 
musi zapuścić kotwicę na gruncie wszecharyj 
skim”. 

Do tego hitlerowskiego memorjału, który ro 
zbija w puch głupawą hipotezę endecką o ce- 
lowem nasyłaniu Żydów na Polskę, dodaje 
„Kurjer Lwowski* od siebie następujący nie- 
zwykle charakterystyczny komentarz, będący 
zarazem szczerem endeckiem wyznaniem wia 
ry: 


Widać tu wyraźną tendencję hitleryzmu do 
stanięcia na czele światowego ruchu, któryby 
zmierzał do zepchnięcia Żydów na właściwe 
sianowisko i wyzwolenia rdzennych narodów 
aryjskiego pochodzenia do ich przemożnego 
wplywu. Niemcy ze swą filozoficznie wypra- 
cowaną ideologją i ze swą konsekwencją w 
dzialaniu poaładalyby może kwalifikacje, aby 
rzeczywiście przodować w tym ruchu. Ale 
musiałyby wyrzec się imperjalizmu, idei re- 
wanżu i dzikiej nienawiści względem tych 
samych narodów aryjskich, które chcą wy- 
zwalać, 


Endecja gotowa więc byłaby z największą 
ochotą podporządkować się hitleryzmowi ja- 
ko chorążemu „aryjskiej ideologji“, gdyby nie 
jeden malutki mankamencik hitleryzmu — a 
mianowicie, że ów uwielbiany hitleryzm — 
uwielbiany z powodu antysemityzmu — nie- 
nawidzi nietylko Żydów, ale także i owe na- 
rody aryjskie, które chce od Żydów wyzwolić. 

Jaka straszna szkoda, że hitleryzm wyka- 
zuje ten mały i drobny mankament! Inaczej 
endecją nie miałaby już żadnych zgoła zastrze 
żeń i watpliwości... Ale — że nienawiść prze- 
ciw Żydom nie da się w hitleryźmie oddzielić 
od nienawiści przecw innym narodom, że tak 
jedna jak i druga nienawiść płynie z jednego 
i tego samcgo źródła, że skończoną naiwnoś- 
ciq jest akceptować antysemityzm hitlerow- 
ski. odżegnywując się równocześnie od hitle- 
rowskiej barbarji na każdem innem polu — 
z iego endecki autor nie zdaje sobie nawet 
sprawy! Ma bowiem jedną rzecz wspólną zhii 
Jleryzmem — i to rzecz decydującej wagi — " 
tepy, ślepy. barbarzyński szowinizm, z całą 
jego dziką nienawiścia. (b) 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 3. IX. 1933 
S OCD 


Sokołów odpowiada 


*Na zakończenie dyskusji generalnej na Kon 
gresie, zabrał głos prezydent Sokołów, wywo- 
dząc m. in. co następuje: 

Mam zaszczyt być herzlowcem — zaznaczył 
na wstępie Sokołów. — Pamięć dra Herzla jest 
mi droższa nad życie. Jestem zwolennikiem 
zasady, iż Sjonizm da się zrealizować jedynie 
stopniowo. Sukcesy sa drobne, lecz innej nie- 
ma drogi. W ośrodku naszej działalności stoi 
robotnik. Nie czynię uszczerbku honorowi czy 
wartości kupca, rzemieślnika czy inteligenta. 
Naród nie może składać się z jednej warstwy. 
Lecz żadna z tych kategorji, ani kupiec, ani in 
teligent nie wnieśli da naszego życia zasad- 
niczo nowych pierwiastków. Robotnik nasz to 
uczynił. Niema to nic wspólnego z socjaliz- 
mem czy liberalizmem. Jest to nagi fakt. Ro- 
betnicy pamiętać powinni i ostrzegać ich na- 
łeży, aby rola ich nie uległa wypaczeniu, gdy 
spoczną na laurach. Nie zmienia to jednak 
faktu, że stanowia oni kręgosłup jiszuwu. — 
Chwilami miałem wrażenie na Kongresie, że 
jestem nie na sjonistycznym, lecz na socjali- 
stycznym zjeździe, np. w Paryżu. Ja również 
jestem robotnikiem, lecz nie chcę plątać sjo- 
nizmu z socjalizmem. Znałem Herzla może bli 
żej niż każdy tu z zebranych i wiem, że rów- 
nież Herzl nie był socjalistą. Zresztą jakże 
należy się orjentować, jaki socjalizm jest mia 
rodajny — czy socjalizm Mac Donalda czy so- 
cjalizm większości Labour Party. 

Następnie mówca zatrzymuje się nad prze- 
sadnemi twierdzeniami Mizrachi, że w Pales- 
tynie nie dostrzega się świętości soboty. W po 
bożnych miastach mojej młodości mniej bo- 
daj odczuwałem świętość soboty niż w Jero- 
zolimie i Teł Awiwie. W Hajfie pod tym 
względem dają się zauważyć braki, które mu 
szą być usunięte. W żadnym razie nie' wolno 
publicznie zakłócać odpoczynku sobotniego. 
Sobota nie jest sprawą religijną, lecz również 
polityczną. O uznanie soboty tączyliśmy wie 
loletnią walkę. Odpoczynek sobotni jest też 
zabezpieczony w mandacie. W zakłóceniu świę 
tości soboty niema ani szczypty „wolnomyśli- 
cielstwa”, Ma się tu poprostu do czynienia z 
brakiem wychowania. 


Nad naszym Kongresem unosi się ciężka 
chmura — zamordowanie dra Chaima Arlosu 
rowa. Pytamy się — dlaczego? Toczy się do- 
chodzenie w sprawie tego sLrasziiwego mordu. 
Nie wolno przesadzać wyroku. Obecnie zaś 
wyzyskuje się ten tragiczny wypadek dla spo 
rów międzypartyjnych. Drogocenna dusza Ar 
losorowa przeciwna jest wyzyskiwaniu jego 
śmierci dla sporów międzypartyjnych. Gdyby 
Arlosorow był wśród nas, wzywałby nas do 
pracy. Gdy Herzl zmarł, stwierdzono: Herzł 
nie żyje. Kongres trwa dalej. 

To co się działo dotychczas trudno nazwać 
Kongresem. Kongres teraz właściwie się roz- 
począł. Niech się stronnictwa nie przechwala- 
ja tem, że maja dobrych mówców. Żydzi zna- 
ja dwa typy: uczonego i kaznodzieję. Dla ga- 
ona ma się najwyższy szacunek, magida zaś 
traktuje się bardziej lekceważąco .Kongres wi 
nien więcej pracować. Stoimy w obliczu wiel- 
kich rozstrzygnięć. Musimy sobie powiedzieć: 
im lo hachszow, emlotaj? l 

Nie chodzi o Hitlera, chodzi o hitleryzm, 
który wprowadza nowe niebezpieczne zjawi- 
ska. Jesteśmy w obliczu wielkiego zadania, i 
wszyscy — sjoniści i nie-sjoniści — musimy, 
stanąć do pracy, aby nie było indyferentnych. 
Równouprawnienie mas żydowskich w golu- 
sie jest dla sjonistów również doniosłym pun 
kiem jak Palestyna. Nam nie wolno stać na 
uboczu .Nie wolno nam pozostawiać innym 
walki o równouprawnienie. My sjoniści współ 
pracować winniśmy z wszystkiemi inneini or 
ganizacjami celem przestrzegania praw oby- 
watelskich we wszystkich krajach. I ta spra- 
wa przewidziana jest w mandacie, który po- 
ręcza, aby na skutek naszego powrotu do Pa- 
lestyny nie ucierpieli Żydzi w innych krajach. 
Kongres musi wystąpić z wiełkiem słowem 
w sprawie rozwiązania kwestji żydowskiej. 
Musimy zmobilizować dla Palestyny jak naja 
więcej sił kapitału i inteligencji. Musimy pra* 
cę naszą uskrzydlić patosem i zapałem. - 

(Zwraca się do lewicy:) Nie powinniście z 
waszego stanowiska robotniczego czymić god- 
ła fabrycznego. Każdy Żyd, który pracuje dis 
Palestyny, należy do pracującej Palestyny. 


Hanussen przepowiedział Śmierć Lessinga 


Dnia 5 lutego br. ogłosił tragicznie zmarły 
z rąk hitlerowskiego skrytobójcy prof. Teodor 
Lessing w „Prager Tageblatt“ artykuł, w któ- 


PROF. TEODOR LESSING, 
ofiara zbirów hitlerowskich. 


rym opowiada, jak Hanussen przepowiedział 
jego śmierć na rok 1988. Czytamy w tym ar- 
tykule: Gdy niedawno zjawili się w Hanowe- 
rze dwaj jasnowidze Hanussen i Mócke i wza- 


jemnie się oskarżali o oszustwo, ogłosiłem w. 
prasie artykuł, w którym usiłowałem ustalić 
io, co jest prawdą i fałszem, O Hanussenie 
twierdziłem. że posiada jasne i poważne zdol- 
ności telepatyczne, niestety używa ich niewła- 
ściwie, względnie ich nadużywa bądź to, by, 
zarabiać pieniądze, bądź też kierując się próż= 
nością i żądzą rozgłosu. I oto p. Hanussen pod- 
czas powtórnego swego pobytu w Hanowerze 
się zrewanżował mi, zapowiadając moją 
śmierć na rok 1933. Coprawda Hanussen nie 
uczynił tego brutalnie i nie wymienił mego na 
zwiska, ale stawiając nowemu rokowi progne 
styk, przepowiedział nową wojnę Światową, 
pogorszenie się wałuty niemieckiej, u wreszcie 
dodał następujące słowa: „Bardzo znany w Ha 
nowerze profesor, o którym się dużo w ostat- 
nich dniach mówi, umrze w tym roku“. Nie- 
tylko ja, ale wszyscy byli przekonani. że sło- 
wa te odnoszą się do mojej osoby. a Hanussen 
nie był na tyle uczciwy — czego żądać można 
od każdego jasnowidza, przepowiadającego 
przyszłość. — by wyraźnie sprecyzował, kogo 
myślał. Jeślibym chciał wdrożyć przeciwko 
jasnowidzowi postępowanie sądowe, zrobił- 
bym mu tylko przyjemność...“ 

Niestety przypadkowo Flanussen powiedział 
prawdę... 


Zydzi nie kupują fabrykatów hitlerowskich! 


Ostrzeżenie! 


towaru z naszej firmy. 


wanie. 
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Lisiy z Trzeciej Rzeszy 


neni etykietami i plombami i sprzedawana łest iako maka produkowana 
i Miyuy Krakowskie, przeto chcąc ostrzec naszy eh P. T 
tiwej konkurencii. bylisuiy zmuszeni z rozpoczęciem nowej kampanii zmienić etykiety i 
i wprowadzić w miejsce drukowanych. etykiety wytłaczane. 
plomby ołowiane, a w końcu minieścić wewnątiz każdego Werka karikę, w skazuiącą pochodzenie 


IX- 7953 
l, 


RONY DZIENNIK" medzicja 3 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 
w handlu pojawia się mąka pszenna z podrabia- 
w firmie łuszczarnie 
Odbiorców przed tem działaniem migi 
plomby 
hlaszanych 


a w miiejsce plomb 


Ostrzęgając przed naśladownictwem, którego dochodzić będziemy na drodze sądowej prosi- 
my P. T. Odbiorców we własnym interesie zwracać uwagę przy dostawie na oryginalne opako- 


Łuszczarnie i młyny Krakowskie 
Spółka komandyfowa w KRAKOWIE 


„lithyrtalliny” niemieckiego lecznictwa 


Zawód lekarski przestanie być wolnym zawo:em. — Lekarz — „urzędnikiem  zdrowot- 
nym“. — Chory nie może wybierać dowolnie lekarza. 


(Korespondencja własna). 


Berlin, w sierpniu (Centropress). 

*W tych dniach odbyło się w Berlinie zgro- 
madzenie hakenkreuzlerowskich lekarzy, na 
którem podano m. i. wniosek, kióry zresztą już 
kilkakrolnie omawiany był w prasie niemie- 
ekiej, aby w przyszłości chorzy nie mieli pra- 
wa dowolnie wybierać swych lekarzy. Wnio- 
sck, pomyślany poważnie brzmi tak, że każ- 
demu lekarzowi w poszczególnych dzielni- 
cach przydzieli się kilkaset ludzi. Z tych każ- 
dy w razie choroby udać się może tylko do le- 
go lekarza. Zamiast lekarzy służbę zdrowotną 
pełnić będą „urzędnicy zdrowotni*. Od wnio- 
sku do rzeczywistości jest wprawdzie daleko, 
ale nie ulega najmniejszej watpliwości, że 
przejawiane tendencje mają poważne tło. Od 
powiedzialne czynniki oświadczyły, że zawód 
lekarski nie może być uważany za zawód woł 
ny, ale za „służbę dla zdrowia ludu". Na miej 
sce dotychczasowej społeczno-hygienicznej a- 
kademji tworzy się państwową akademję le- 
karską, która ma dawać uzupełniające wy- 
kształcenie krajowym, komunalnym, szkol- 
nym lekarzom, jakoteż lekarzom zakładów u- 
Żyteczności publicznej. W szkole tej lekarze 
mają być wtajemniczeni w swe posłannictwo. 
Plan naukowy ustanowi oczywiście „wódz“, 
który też decydować będzie o przyjęciu kan- 
dydata. Decydujące będzie pochodzenie. Nie- 
aryjczyk nie może być przyjęty do szkoły. W 
półoficjalnych informacjach o działalności 
państwowej akademji lekarskiej mówi siędo 
słownie: „Dotychczas poszczególni obywatele 
byli dla lekarza i urzędnika lekarskiego ośrod 


ALFRED LUTWAKR. 


Rozprawa sądowa w górach 


(Fragment z powieści „Gdy masz latarnie lila“). 


(—) Upał. Słońce praży szosę pokrytą grubą 
warstwą kurzu. Pragnienie i posucha. Nierucho- 
ma cisza. 

Przed biało tynkowanym budynkiem sądu, w 
cieniu rzuconym przez łwa drzewa xasztanowe, 
stoją dwie chłopskie furmauki Dzisiaj jest wielka 
komisja gdzieś w górach. Jedziemy: sędzia, pisarz, 
dwóch adwokatów, inżynier geomnetra i ja — chło- 
piec 12-letni. 

Wleczemy się godzinami, wóz trzęsie po wybo- 
istej drodze, słońce pali. Potem idziemy jeszcze 
dlugo pieszo w górę przez pola i lasy. 

Czekają już na nas chłopi, kobiety, dzieci, pra- 
wię cała wieś się zbiegła. Sensacja! Będzie pruces 
o ustalenie granic. Przyjechali panowie z »amego 
Makowa. To nie byle co. Stąpamy pod górę pogrą- 
żeni w chłód lasu; sędzia klnie, że «romo, pisarz 
zdejmuje kołnierzyk ze spoconej szyi. 

Nie myślimy o tem, że nasz pobyt tutaj, to dla 
tych chłopów fakt wagi omal historycznej, że ten 
proces, drobna cząstka w naszem życiu przecho- 
dząca bez wrażenia i wspomnień, pozostanie w 
pamięci tych dzieci wiejskich, które idą za nami 
w bojaźliwem oddaleniu, że gdy podrosną, będą 


kiem działania. Lekarz chciał zapewnić sobie 
dobrobyt materjalny. Z tego wynikała walka 
wszystkich przeciw wszystkim, podczas gdy 
szerokie masy cierpiały nędzę. Obecnie zwrot 
w świalopoglądzie w kierunku podstaw pań- 
stwa, krwi i gruntu gwarantuje, że znalezione 
zostanie wyjście z nędzy i ubezpieczenie na 
przyszłość. Temsamem dla całego świata le- 
karskiego wyłaniają się zupełnie nowe zada- 
nia. Zawód lekarski musi być czemś silniej- 
szem niż zawód wolny, musi być zatrudnie- 
niem, które służyć ma zdrowiu łudu i publicz 
ności". 

Berlińskie zgromadzenie hakenkreuzlerow- 
skich lekarzy, jak również powyższe inspiro- 
wane zdania, każą przypuszczać, że rzeczy- 
wiście torowane są drogi w tyin kierunku, aby 
z lekarza slał się urzędnik zdrowotny. Jeżeii 
mówi się o poszczególnych obywatelach, któ- 
rzy „dla lekarza byli ośrodkiem działania”, a 
więc o ludziach zamożniejszych i mniej za- 
możnych, którzy wybierali sobie łekarza we- 
dług własnej woli, zależnie do którego mieli 
zaufanie, co właściwie decyduje w normal- 
nych warunkach o stosunku pomiędzy leka- 
rzem a pacjentem i jeżeli się mówi potępiaja- 
co o dotychczasowej praktyce, to zapytać się 
należy, czy w przyszłości ma to być inaczej. 
Czy przed przyszłym „urzędnikiem zdrow t- 
nym“ będą wszyscy potrzebujący pomocy le- 
karskiej równi bez względu na to, czy będą 
mogli zapłacić honorarjum czy też nie? Euro- 
pa ma pod tym względem też swoje doświad- 
czenia. Czy „urzędnik zdrowotny“ równie chę 


opowiadać pełne dumy i ważności: „Byliśmy przy 
tem, jak przyjechali z miasta, i powiedzieli, że te 
trzy sosny należą do..." 

Czy uwierzycie — cała rozprawa toczy się o 
trzy drzewa! Ile piękna jest w tej naiwnej małost- 
kowości, jaka pierwotność.. 


Jesteśmy na polanie. Wokoło las i widok dale- 
ko na dół, na szosę Śmiesznie naleńką i srebrzy- 
ście błyszczącą rzekę. 

Przynoszą kilka krzeseł i ‘tól Parobczacy 
wiejscy nieśli je tu gdzieś z chałup leżących dale- 
ka.. Bo tu jest wysoko i pusto. Pisarz sądowy 
rczsiada się za stołem chwiejacyn się mocno i 
podkłada kawałek patyka, i mrucząc aiezadowolo- 
r; otwiera kałamarz i wkłada veń pióro, pełen u- 
rzedowej powagi. Geometra rozsłada mapy, wo- 
dzi palcem po czerwonych i niebieskich linjach i 
zadaje chłopom pytania, wykrzykując co chwila: 

— Po jednemu, nie wszyscy naraz! 

Każdy z adwokatów jest osloczony gromadą 
klijentów i ich sympatyków. Naprzeciwko siebie 
stoją dwie duże wrogie sobie grupy. W oczach 
czai się zaciętość i złość, na wargach spoczywa 
serja przygotowanych wyzwisk. 

— Niesłusznie. niesłusznie, krzywda! — wykrzy- 
kują obie strony. 

Robiety wiejskie przejmują się najwięcej pro- 
cesem. podjudzają mężów. robia w stronę przeci- 
wników niedwuznaczne gesty qajace wyrazić pe- 
wng propozycję, i wyprawiają piekielny wrzask. 
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tbić pójdzie z pomocą lekarską do bezroboł-' 
nego jak i wysokiego dygnitarza „Trzeciej Rze 
szy”? Beziobolni zupewne dziś z zadowole- 


niem powitalihy zmiane w tym kierunku. Le 
Larzom jednak musi klos wynagrodzić opiekę 
kkarską. Jesli myśli się o wybudowaniu no- 
wej opieki lekarskiej, to trzeba nie zapominać, 
że nie tak latwo złamać dolychczasowy sys- 


tem Ale lekarze nicnrieccy są zastraszeni i bm 
ją się przemówić. Trzeba jednak słyszeć tych: 
lekarzy kiedy w zamkniętych kółkach ;ozma- 
wiają między sobą, trzeba słyszeć ich ironicz- 
ne uwagi i rady, aby  hakenkreuzlerowskie 
Niemcy chociażby na wzór chiński wypłacały, * 
lekarzom honorarjum tylko wledy, jeśli w 
swym okręgu nie mają chorych. Niektórzy, 
złośliwcy z pomiędzy lekarzy nawet zalecają, 
aby lekarz, którego sztuka lekarska zawiedzie 
był zbity na kwaśne jabłko, jak to ma miej- 
sce wśród dzikich plemion. Są to dowcipy. 
krwawe a tworzą je sami lekarze, aby ironizo 
wać nowe plany dzisiejszych władców Nie-, 
miec. Są jednak i pacjenci, którzy ostro kry- 
tykują przygotowywane plany i słusznie mó- 
wią, że w „Trzeciej Rzeszy“ może gorzej będzie 
być pacjenlem niż lekarzein. Dziś w kursie są o- 
sobistości politycznie eksponowane, które przy, 
sięgały na ewangelję hakenkreuzlerowską a; 
polityczna legitymacja nigdy nie była godnem 
zaufania świadectwem zdolności lekarskiej. 
Z. R. 


——— 


Branting odpowiada prokurato- 
rowi lipskiemu 


‘Jerzy Branting, znany adwokat sztokhoim 
ski, odpowiedział — jak już o tem krótko do- 
nieśliśmy — obszernem pismem na głośny list 
prokuratora trybunału Rzeszy w Lipsku, do- 
magającego się przekazania mu całego ma- 
terjału w sprawie podpalenia Reichstagu. Brar |] 
tng wskazał przedewszystkiem na to, że wca 
lej prawie prasie światowej pojawiły się arty- { 
kuly oskarżające pruskiego premjera Goerin- 
ga jako sprawcę podpalenia Reichstagu, a do- 
tychczas Goering przeciwko żadnemu z tych 
dzienników nie wystąpił na drogę sądową. O- 
bowiązkiem więc prokuratora, jeśli chce do- 
ciec prawdy, jest uzupełnić śledztwo w tym 
kierunku, by Goeringa pociągnąć do odpowie- 
dzialności. Dużo materjału w tej sprawie za- 
wiera Brunatna Księga, z której prokurator" 
w pełni może korzystać. 

W dalszej swej odpowiedzi zajmuje się Bran 
ting kwestją dopuszczenia obcych adwokatów 
do rozprawy. Smutny los niemieckich adwoka 
tów, znany jest wszystkim, i dlatego oskarżeni 
nie mogą zadowolić się tylko obrońcami z u- 


Dwie chcą się koniecznie bić. 


— Cicho tam baby, bo was sażę zam«nąć do a- 
resztul!| — huczy piorunującym głosem sędzia. 
Gwar miłknie jak rozpiętrzone fale narza pod u- , 
derzeniem trójzębu Neptuna. 

Sprawdzanie kopców granicznych. Pędzimy do 
góry i na dół, przez iglaste śliskie dno lasu, po- 
przez strnmyki, urwiska, miedzami przez pola za- 
siane ziemniakami i owsem.. Mijając, myślę so- 
bie, że zapewne nigdy więcej w życiu tu nie będę.» 


Rozpoczyna się rozprawa. Pisarz zapełnia ar- 
łusze papieru protokołem, sędzia zadaje pytania; 
chłopi plączą się w odpowiedziach, adwokaci ar- 
gun entują, geometra jest zły, bo mapa nie zgadza 
się z istotnym stanem rzeczy. Przesłuchuje się 
świadków, powtarzają słowo w słowo rotę przy” 
sięgi i przekręcają śmiesznie wyrazy. 

Jestem głodny Cała moja uwaga koncentrujć 
się tylko na tem, że zabrałem ze sobą jedną bułkę; 
i trzeba ją schować na — później. Myślę o jedre” 
niu, 6 tem, z jaką rozkoszą wbiłbym zęby — miaż* 
dżyć pokarm, wyczuwać językiem jego chropowa” 
tość... 

A oni nic, prowadzą dalej rozprawę, żaden nić 
odczuwa głodu Jestem smutny i nie potrafię o nie 
czem innem myśleć, iak tylko o tem, że.. jestem 
głodny. Nic mnie nie zajmuje, nie nie śmieszy, n8* 
wet to, że do kałamarza wpadło kilka much, i pi” 
aarz zamaczawszy pióro nadział jedną na szpć 
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rzędu. Branting proponuje więc Anglika Prit- 
te i Amerykanina Artura Garfielda Haysa ja- 
ko obrońców komunisty Torglera, a jako ob- 
roúców arcsztowanych trzech Bułgarów pro- 
ponuje adwokatów bułgarskich, władających 
jezykiem niemieckim. 

Wreszcie domaga się Branling prawa dla 
orońców zaznajomienia się z całym materja- 
łem i swobodnego porozumiewania się z oskar 
żonymi bez obecności osób trzecich. Na sam 
koniec zapytuje Branting, czy zagranicznym 
pranwikom wolno będzie przysłuchiwać się 
procesowi. Branting pvta też, czy prawdą jest, 
że oskirżony Torgler przez cały czas śledziwa 
zakuty był w kajdany. Rząd niemiecki dotych 
«zas nie zdementował tej pogłoski, która była 
nawet przedmiotem interpelacji w angielskiej 
Izbie lordów. 


Papież przeciwko antysemityz- 
mowi niemieckiemu? 


*Agencja prasowa „Central News* rozpow- 
szechnią z Rzymu wiadomość, wedle której 
papież wypowiedzieć się miał przeciwko prze- 
śiadowaniom Żydów w Niemczech, Papież 
mial się wyrazić, że prześladowania te są świa 
dectwem ubóstwa kulturalnego wielkiego na- 
rodu. Papież przypomniał, że nietylko Jezus, 
Matka Boska i jej rodzina, ale wielu aposto- 
łów i świętych są pochodzenia żydowskiego i 
że biblja jest tworem żydowskim. Aryjczycy, 
zdaniem papieża, nie mają żadnej przewagi 
duchowej nad semitami. 
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Pamieci tych, którzy odeszli 


Przemówienie żałobne sakotóód na Kongresie jońskim 


Jak już donieśliśmy, na jednen z ostalnich 
posiedzeń Kongresu Sjonistycznego wygłosił 
Nahum Sokołów przemówienie żałobne, w któ 
rem uczcił osobistości żydowskie zmarłe w o- 
kresie od XVII Kongresu. 


Oto wyimki z przemówienia Sokołowa: 


Szanowny Kongresiel Wszyscy okryci je- 
steśmy żałobą i ból nasz niema granic z po- 
wodu .utraty naszego ukochanego przywódcy 
dra Chaima Arlosorowa. (Wszyscy delegaci 
powstają z miejsc). Imię jego złotemi zgłoska- 
mi zapisane będzie w naszych dziejach. Byli 
też inni, którzy poświęcili swe życie dla na- 
rodu. Są oni dlą nas takim symbolem jak ów 
nieznany żolnierz, którego imienia nikt nie 
zna, który jednak jest wcieleniem wielkich 
rzesz poległych żołnierzy. Również my posia- 
damy SZ:'2, Sy e ch. któ, zy złożył w ofe 2 
swe życie, nie jak święci w średniowieczu. któ 
tych postawiono wobec aliernatywy — śmierć 
albo chrzest. Naśi święci połegli poprostu za 
to, że są Żydami Lecz revnież oni należą do 
dlugiego szeregu naszych męczenników. Nie 
znam ich nazwisk, ponieważ nie są wiadome. 
Nadejdzie jednak czas, gdv również oni wkro- 
czą do Panteonu dzicjów żydowskich. Pamię- 
tać będziemy ich imiona z taką samą czeią jak 
imiona inęczenników z Moguncji. Tymczasem 
wspomnijmy ich jak „Nieznanego Żołnierza” 
i uczcijmy pamięć przez chwilę milczenia. 

Wszyscy delegaci powstają z miejsc i trwają 
w milczeniu przez jedną minutę, 


Lista naszych zmarłych jest bardzo długa. 
Mogę przeto wspomnieć jedynie część śród 
tych drogich i świętych dla nas imion. W pier 
wszym rzędzie wspomnę członków Sjonisłycz- 
nego Komitetu Wykonawczege Józefa Covena 
z Londynu, jednego z naszych najlepszych. 
Gdziekolwiek go delegowano, w Anglji czy też 
poza granicami tego kraju, zawsze służył on 
naszej sprawie z oddaniem. 

Dr. Adolf Friedman, jeden z pierwzych w 
Niemczech, który krzewił ducha sjonistyczne- 
go wśród Żydów niemieckich. Życie swe za- 
kończył w toku ofiarnej pracy na rzecz Keren 
Hajesodu w Holandji. Wszyscy, którzy go wi- 
dzieli przy pracy podziwiali w nim zapał pier 
szych sjonistów herzlowskich. 

Jeden bodaj z najstarszych sjonistów dr. 
Rubin Bierer, rodem z Polski, przez długie lata 
mieszkał w Bułgarji, regularnie pisywał do 
Hacefiry, później zaś powrócił do kraju oj- 
czysiego, gdzie wiele zdziałał dla sjonizinu, o- 
siągając wiek prawie stu lat. 


i zrobił kleksa. 

Błasam się i szukam poziomek. Znalazłem kil- 
ka nawpół zielonych i zjadłem je pomału i z na- 
maszczeniem.. 

Nagle potoczył się odgłos 
wjeżeżały w szalenie szybkiem 
ciężkie, upiornie czarne chnury. 
gzata strzała przedarla się przez 
chmur jak przez papier. 

Zwinięto szybko kram, akta do teczek, stół i 
I:rzesła na plecy i rozpoczyna się gonitwa pod naj- 
bliższy dach. Powietrze jest 1aładowane elektry- 
cznościa i niepokojem Padają już pierwsze kro- 
ple Ochłodziło się gwałtownie i zimny wiatr hula 
między konarami drzew. Lunęła ulewa. 

Dobrnęliśmy do jakiejś pustej szopy. Ustawiaja 
stoły. Piszrz rozkłada akta. Wokoło biją błyska- 
wice, huk grzinotu zagłusza słowa, — a rozpra- 
wa sądowa toczy się dalej.. 

— Czy widzieliście, jak przechodził? A nië dzi- 
wilo was, że wiózł drzewo. choć to nie jego las? 

Glód, głód coraz silniejszy 

Wtem spostrzegam w kącie dzieżę na mąkę a w 
niej rozsypane borówki; są suche i powalane mą- 
ka Z ogromna radością nabieram pzłne garście i 
łapczywie kładę do ust Jaka to rozkosz — jeść! 
Siadam na belce, nawpół przysłuchując się toko- 
wi rozprawy... Jestem głodny. 

Czas idzie pomału naprzód .. Pięć minut to wie- 
ki. Wyvjmuję bułkę. Odłamuję po kawałku Jej 
smak drażni mnie, porywa mnie jakaś zwierzęca 


„rzmolu. Na niebo 
tempie  wieukie, 
Błysnęło i zy- 
gęsty ołów 


pożądliwość, u. 0 pozidkwcć Ra dbają ie dą ust aniaźdżę szczę ją całą do ust, miażdżę szczę- 
kami i w jednej chwili jest zjedzona. 

Mijają godziny. Piąta popołudniu. Burza ucichła, 
tylko lekki deszcz siecze... Przesłuchiwanie świad- 
ków wlecze się dalej. Wychodzę na pole, zrywam 
kilka liści i żuję je... Głód.. Zjeść byłe zo. patyk, 
kawałek ziemi... 

Obrońcy wygłaszają katyliniady. Mój ojciec od- 
ciał się w dowcipny sposób koledze, co wywołuje 
huczny śmiech wśród zgromadzonych chłopów. 
Do mnie zbliża się jakaś piękność wiejska i wrę- 
cza mi bukiet róż. Dziękuję i jestem wściekły. Ró- 
ż Ja chcę — kawałek chleba. 

Sędzia zmęczony wstaje i ochrypłym głosem o- 
znajmia zamknięcie rozprawy sądowej. Pisarz 
korknje kałamarz z atramentem i muchami. Geo- 
metra rozciąga się jak kot zbudzony ze snu Każ- 
dy z adwokatów zapewnia swego klijenta, że wy- 
grał proces. 

— No, pójdziemy coś zjeść! 

Deszcz ustał W powietrzu unosi się wilgotny, 
świeży zapach skoszonego siana. 

— Musisz być już zupełnie głodny, prawda? 

— Ależ skąd! — odpowiadam zuchowato. 

Chłopi zapraszają do chat położonych na dole. 
Eiegniemy naprzełaj po stromych zboczach. Tam, 
na dole, jest kwaśne mleko, i masło, i jaja. Ale 
nacóż nam te smakołyki! Grunt, że na dole jest — 
chleb, 


Z kolci wspomnę literata hebrajskiego i 


szczerego sjonistę Szymona Menachema Laze- 
ra, redaktora „Hamicpe“, który pisał wiele 
cennych książek i u schyłku swego życia współ 
pracował przy ułożeniu hebrajskiego słowni- 
ka. 

Uczcijmay pamięć męczennika sprawy sjoni- 
stycznej, straconego w Persji posła parlamen- 
tu Samuela Jezekiela Haima, straconego przez 
wladze perskie, dlatego, że uprawiał działal- 
ność sjonistyczną i z nami utrzymywał kon- 
takt. Pragnę z tej trybuny wyraźnie oświąd- 
czyc, iż wbrew temu co utrzymują jeszcze po 
dzień dzisiejszy w Persji, że dz'ałalność jego 
skierowana była przeciw rządowi, działał 
on na rzecz sjonizmu. 

Prof. Boris Schałz jest dobrze znanym w ru 
chu sjonistycznym. Urzeczywistnił on to, o 
czem marzył przez całe życie. Danem mu było 
działać w naszym kraju i zespolić się z Pale- 
styng. Był on naprawdę twórczym człowiekiem 
i jeśli nawet Becalel, którego jest twórcą nie 
pod każdym wzgledem jest doskonałością, to 
jest jednak nowym tworem, który prof. Schatz 
powołał do życia. Becalel stal się żywym po- 
mnikiem dla wszystkich czasów. 

Obok Schatza pragnę wymienić kochanego 
artystę. nrzyjacieła mej młodości. malarza Leo 
polda Pilichowskiego. Był on mocny jak dąb, 
pełen energji i młody pomimo swych lat. Pra- 
w £ w ciągu 40 lat tworzył on doskonałe obra- 

Odkrył? on piękno żydowskie, urok żydo- 
PA polskiego. Był on artysta ghetta, lecz 
wzniósł się na wyższy poziom — artysty pale- 
styńskiego. Przemiana ta nie była łatwą. lecz 
dokonał jej i wszystkie swe dążenia ucieleśnił 
w szeregu obrazów, które stworzył w Palesty- 
nie. Wspomnę o obrazie, przedstawiającym 
Oiwarcie Uniwersytetu Hebrajskiego. Płomien 
nv sjonista, Zyd w pełnym znaczeniu tego sło- 
wa..miał on jak tego pragnęliśmy, stanąć na 
czełe Becałelu, lecz zmarł i nosimy po nim ża- 
łobę głęboko w Sercu. 

Pani Rachela Buchmil, którą pamiętamy 
jeszcze z pierwszego kongresu działała na 
rzecz sjonizmu od chwili jego powstania. Po- 
dróżowała ona po całym świecie, aby propa- 
gować Keren-Kajemeth i Keren Hajesod. Spot 
kałem ją w Rumunji, Egipcie i Ameryce. Była 
to niewiasta, pełna przywiązania, sił i oddania 
dla sjonizmu. i 

Ojciec naszego przyjaciela dr Martin Gold- 
man, należał do nielicznych literatów hebraj- 
skich w Niemczech. Marzył on o Palestynie. 
Marzenie jego się spełniło, lecz przybył tam, 
abv życie zakończyć. 

W końcu wspomnę nazwiska nieżyđowskich 
przyjaciół sjonizmu, którzy brali czynny udział 
w naszych dążeniach: łerd Plumer, Albert 
Thomas, sir Patrick Gedes, S. P. Scott i E. T. 
Scott. 

Zdołalem wymienić zaledwie część tych mę- 
żów i niewiast. którzy nas odumarli w ciągu 
eslainich dwóch lat. Niepodobna było wymie 
nić wszystkich. Proszę Was jednak, abyście 
nie czynili różnie między wymienionymi a 
niewyinienionymi. Wszystkim jesteśmy win- 
ni miłość i szacunek. 

. s e 


Z pośród znanych osobistości na terenie Ma- 
lopolski wspomniał Nahum Sokołów o nastę- 
pujacych zmarłych: Mirjam Süsskind, Abe 
Apfełbaum, dr. Nuta Briistiger, dr Jakób Horn. 
Izak Melzer. Szlomo Seetlenfreund, dr Róssler, 
Lazar Sandler, dr Benjamin Seiden, dr Ed- 
mund Schenker, Mosze Ehrlich, inż. Rernard 
Zimmermann. 
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() — „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID* ul. J. Sarego 
7. Dziś « 5.30 pop. zebrauie wszystkich członków, 
połączone z referatem tow. E. Rosthala a. t „x VIL 
Kongres a młodzież sjońska”, à 
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ATLANTIC“ Stradom 15. — Dziś na początek sezońu niebywały program 


HOTEL STUDENTOW ` 


Film z życia studenckie e dzizje  lekkomyślncj 
iuiiośgi młodej studentki Realizował mtstrz nad 
miłości mlodej studentki. Kcalizował mistrz nad 


Bzis w sobolę o godz. 


paw = 


Wznowienie 
nowa edycja 


Lilianka rozwodzi się 


Wiclka opercika filmowa, w głównych coiach 
LILIANA RWIZY, IENEY GNEGAT i eznasamici 
komicy WIGOR v MALMAN, CUS EN BAROŃ 


3 pop., jutro w aiedzielę o godz. 10 i 12 przedpoł. osiat1ie 3 pocaaki cudow- 
nego filmu SKIPPY ceny popularae. 
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Siódmy mecz międzypaństwowy 
lekkoaflefyczny Polskc-Czechosłowacja 


G) Mecz iekkoatletyczny Polska—Czechosłowa- 
cja, który odbędzie się na stadjonie im. Marsz. 
Piłsudskiego (ul. Łazienkowska) w Warszawie 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszy n, zapowiada się 
niezwykle ciekawie ze względu na silne składy 
obu państw, które wystawiają swe najlepsze re- 
prezentacje. 

Dotychczasowe mecze Polska —Cząchosłowacja 
w lekkiej atletyce, których odbyło się sześć, wy- 
kazały niemal zupełną równość sił, czego dowo- 
dem jest ostatnie spotkanie, zakońzzoade szczęśli- 
wem zwycięstwem Polski z minimalną -óżnicą 
2,3 punkta w Pradze. 

Obecnie wiadome są już składy vbu reprezenta- 
cyj toteż można w krótkich słowach omówić szan 
se poszczególnych zawodników. 

W biegach krótkich supremacja Czzchów wyda- 
je się być bezsporną. Sprinter czechosłowacki 
Heyduk ma już za sobą czasy 10,7 na 100 mtr 
i 22,2 na 200 mtr, a kolega jego, Engel osiagnał 
przed kilku dniami na Makkabiadzie 10,6 aa 100 
mtr i 221 na 200 mtr. bijąc w obu wypadkach re- 
kordy swego kraju Na takie wyczyny nie stać 
ani naszych stumetrowców (Sikorski i Tvardow- 
ski), ani też biegaczy na 200 ntr (Bieniakowski 
i Marciniec). W biegu 400 mtr szanse nasze się 
polepszają, gdyż Biniakowski znajduje się w do- 
brej formie, a ostatnio pobił rexord polski z wy- 
nikiem 49,2 sek. Będzie on jednak miał groźne- 
go rywała w Knenickim, który ostatnio zanoto- 
wał czas 49,6. Marcinec przypuszczałnie nie zdo- 
ła sprostać Novotnemu. 


W biegach średnich na 300 i 1500 mtr zanosi się 
na równorzędną walkę wszystkich zawodników, 
a o zwycięstwie zadecyduje lepsza *v danym dniu 
kondycja. Ze strony polskiej występuje tutaj Ku- 
żmicki, mając za towarzysza Maszewskiezo „a 800 
mtr, a Kucharskiego na 1500 mtr, zaś „e strony 
Czechosłowacji występuje dr. Drozda, mając obok 
sicbie Rosickiego na 80 mtr, a Kratkego na 1500 
mtr. W biegu 5 km Fiałka posiada sporo szans 
na zwycięstwo nad Kościakien, natomiast Kur- 
pesie trudno będzie pokonać Ślęzacka. Jak wia- 
domo, Kusociński nie może jeszcze startować 
z powodu chorej nogi. 

W płotkach supremacja Polaków zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, Na 110 ntr Czesi vysiawiają 
jedynie Komanka, od którego Nowosielski, a mo- 
Że także i Niemiec wydaja się lepsi. Na 400 mtr 
Kostrzewski i Maszewski powinni się rozprawić 
z Dostalem i Kratkym II. 

W sztafetach przypuszczalnie wygramy 4x400 
mtr, aie zato w biegu 4x490 mtr 'epsze szanse 
mają Czesi. Zresztą zadecyduje *utaj 'epsza zmia- 
na pałeczki którą obecnie trenują pilnie awo- 
dnicy polscy. 

W skokach uderza wyraźna przewaga Pola- 
ków w tyczce, gdzie Sznajder i lak wygrają z pe 
wnością w walce z Markle:n. W skoxu w dał 
Hofman (Cz) będzie miał za przeciwnika Sikor- 
skiego (podobne jak wr. 1927 w Warszawie) dru- 
g: zawdonik polski Luckhaus wydaje się lepszym 
cd Polamego. Zadecyduje tutaj lepsza dyspozycia. 
NV skoku wzwyż tak Pławczyk, jak może i Nie- 
miec, są raczej lepsi od Kratkego II i Zamisa. 

W rzutach kulą i dyskiem zmierzą się Douda 1 
Vitek z Heljaszem i Siedleckim. Zwłaszcza poje- 
dvnek dwóch rekordzistów Świata będzie sensa- 
cja i gwoździem programu. Heljasz poxonał osta- 
trio. Doudę w Sztokholmie, ale uległ mu o 2 cm 
w. Poznaniu. Siedlecki wydaje się lepszym od 
Witka. W oszczepie zaciekawienie wzbudza Kla- 
sek. który ostatnio trenował dłuższy czas w Fin- 
landji. Obok niego barw czechosłowackich bronić 
bedzie Mala Ze strony polskiej wystąpią Turczyk 
į Luckhaus, a ewent. Mikrut, który ostatnio prze- 
kroczył 60 mtr, 

Ostatecznie wynik meczu stoi pod znakiem za- 
pytania, gdyż według papie.n vych obliczeń siły 
obu zespołów przedstawiają sie zupełnie równo. 
Z pewnościa do ostatniej chwili nie będzie wia- 
domo, która z drużyn zwycięży, być 10że także, 


Z o OOO 


cyddwać 
4x40U 


podobnie jak w poprzednich meczach, de 
będzie ostatni punkt programu, sztalsta 
mtr. 

TTP. N. 


Kalendarz wycieczek. 


„MAKKABI", BIELSKO. 
imprez itd. 


1) Niedziela, $ wrzeşcia: wycieczka klubowa 
Bielsko — Raycza — Muncuł — Rycerzowa — Hu- 
tyrów — Raycza — Bielsko. Zbiórka uczestników 
o godz. 6 ravo na dworcu kolejowym w Bielsku. 
Wyjazd o godz 6,335 rano. Prowadzi Dr. O Robin- 
sohn Koszta ok. 5 zł 

2) Poniedziałek 4 września: Nadzwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenic w hotelu „Pod Czarnym Orłem” 
w Białej o godz 8 i pół wiecz 

3) Niedziela, 10 września: wycieczka klubowa 
do Beskidu Czeskiego. Prowadzi E. Besglas. Ko- 
szła ok. 10 zł. Legitymacja graniczna niezbędna! 
Tylko dla wprawnych i wytrwałych turystów! 
wycieczka klubowa: 
Klein. koszta ok. 


4) Niedziela 17 września: 
Tatry! (Rosudec). Prowadzi p. 
20 zł. 

5) Niedziela 8 pazdziernika: bieg na przełaj na 
Baraczej koło Milówki na trasie mierzącej ok. r 
Tya 


kra Informacji udziela sekretarjat Ź 
„Makkabi“ 
Pobyl urlopowy w schronisku „Mukkabi* na 


Boraczej kołc Milówki jest godny polecenia tak z 
uwagi na pczepiękne położenie i okolicę, jas i ze 
względu ra okoliczność, że schronisko jest urzą- 
dzone z pelnym korifortem, kuchnia pierwszorzę- 
dna, ceny nadzwyczaj niskie 


Z ANDRYCHOWA. 


(—) W ubiegłym tygodniu odbyło się przy pięk- 
nej pogodzie Święto Sportowe ŹŻ. T. G S. Makka- 
bi z urozinaiconym programem. Turniej tenisowy 
z miejscowym K. S. Beskid nrzyniósł gościom 
nicznaczne zwycięstwo w stosunku 7:6 Ładną grę 
pokazali kol. Zyg. Worschirm 1 kol Goldberg. 
Gra pokazowa w ping- pong oraz wolne ćwicze- 
nia gimnastyczne pan, starannie przeprowadzone, 
cieszyły się szczególnem uznaniem publiczności. 
Pównież gra w siatkówkę pań i panów wzbudzi- 
ła duże zainteresowanie wśród licznych widzów. 
Uroczyste wręczenie odznak narciarskich, poprze- 
dzone przemową prezesa Dra S. Messingera i ode- 
graniem hymnu polskiego i Ilutikwy, zakończyło 
część sportową. Zabawa ogrodowa na pięknie 
przybranym placu oraz dalszy ciąg tańców wie- 
czorem w sali Kahału wypełniły bogaty program 
dria Organizacja całości była wzorowa. W ra- 
mach Święta Sporlowego przeprowadzono rów- 


wrnież akcję na Kfar Hamakabi. Rs 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY BALONOWE 
W CHICAGO. 


(—) Dziś 2 września br. rozpocząć sie mają w 
Chicago, o ile dopiszą warunki atmosferyczne, 
XXI międzynarodwe zawody paionów wolnych o 
puhar Gordon Bennet'a. W zawodach tych weźmie 
również udział polski balo „„Kożciuszzo* o poje- 
mności 2,200 metrów sześć. z załogą: kpt. Franci- 
szek Hynek i por Zbigniew 3uczyński Jako ba- 
lon zapasowy wysłany został do Ameryki balon 
„Połonia*. 

Dotychczas w zawodach o puhar poon Benne- 
ta zwyciężali 10 razy Ameryk anie, 5 5 razy Belgo- 
wie, po 2 razy Szwajcarzy i Niemcy oraz 1 raz 
Francuzi. 

Kpt. Hynek i por. Burzyński brali już udział w 
zawodach zeszłorocznych. Zimą br. odbyli oni lot 
do granie stratostery. 


Zamówienia 
telefoniczne 


na prenumerate 
„Nowego Dziennika“ * 
zgłaszać nożna na Ni 102-79 ' 
„Nowy Dziennik 


ceoestarczeny bedzie 
nazajuitrz po zamówieniu 
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Lekarz TSA Dees E DAERA dzieci 


Dr. Maksymiljan Schönberg 


powrócił 354x 


i ordynuje Librowszczyzna 6. Tel, 158-37 


Ukulista Dr. J. SILBERKING 


b. sekund. szpitala św. Łazarza 


powrócił s53 
S'awkowska 30. Telefon 161-93 


Kraków, ul. 


Dr. PINKUSFELDOWA 


lekarz chorób dzieci 
powróciła 
św. Sebastiana 7, Tel. 119-63 


Sckundarjusz Szvitała Żyd. 


Dr. Stefania Kochmann 


powróciła i ord. w chorobach dzieci 
Kraków, Starowiślna 64. Telefon 172-07 


Spec. chorób wewn. 3483x 


Dr. Jat ób Junger 


POWRÓCIŁ i ordynuje od godz. 3—5 popoł. 
Kraków, i rakowska 9. Tel. 113-74 


Adwokat 


Dr Marek Tieger 


otworzył kancelar,ę 
w Krakowie, ul. Fierjańska 31, tel. 141-33 


Baczność! Ubywatele austrjaccy w Polsce? 


Kto w na,bliższych sm U $ T k 5 A 


tygodniach do ŚM 
wraca, ten możę to tanio uskuiecznić naszym spe- 
oialnyin pociągiem dnia 6 września b. r. Pisemm 
zgłoszeniu przyjmuje BIURO PODRÓŻY E FER- 
STEL (Dr. Toker) Wien 1. Kartnerring 12 i „Par“, 
Lwów, Akademicka 14 į Kraków, Rynek Główny 46 
Także obywateli połskich, będących w posiadaniu 
ważnych paszportów į wiz. zapraszamy do użyc:a 
naszych tanich pocągów specjalnych. 4395X 


Zarząd Bożnicy „EISYKA" 


w Krakowie — powołując się na wchwałę Wal- 
nego Zgromadzenią z dnia 11 lipca 1926 — przy- 
pomina P. T. Członkom, ażeby zechcieli zgłosić 
się po odbiór swoich miejsc od 3 września do 
dnia 15 września 1933, w godzinach urzędowych. 
codziennie od godziny 6—8 wieczór w niedzielę 
od godz. 3—8 wieczór. 3551x 


Zarząd Domu Modlitwy 


im. Mordche Tignera, GRODZKA 28 


zawiadamia. że począwszy od niedzieli 3 wrze- 
śnia rozpoczyną urzędować w sprawie przydziału 
miejsc na nadchodzące święta codziennie od gudz. 
7:30—9 wieczór, a w niedziele od 4—7 wiecz. 
Celem uniknięcia nieporozumień. Zarząd upra- 
szą zgłaszać się o dotychczas zajmowane miej- 
sca najpóźniej do dnia 10 września włącznie. — 
gdyż po tym terminie miejsca będą oddane nowo 
zgłaszającym się. 3252 


Swemu Członkowi 


WP. LIEBEROWI BIRNEROWI 


dotkniętemu ciężk:'m ciosem z powodu straty bł. 
p. Małżonki składa wyrazy głębokiego współ- 
czuc a 

Przełożeństwo Cechu Rzeźników 


i Masarzy, Grupa II. w Krakowie 
O | 


JUTRO, każdej niedzieli i w każde święto 
Dancingu 


„LID g“ 
Bar GRODZKA 42 


od godz. 6 i4 > wieczór. — Kompl. program kaba- 
ret. Pjerwszorzędny zespół iazzbandowy. Ząma- 
wianie stolików telef. 13492 


3545x Koło Akad. przy Ż. K. S, „HAKOAH", 


1809g 


w salach 
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NABAR 


Echa ze świata 


» «NOWY DZIENNIK" niedziela 3. IX. 1933 


w Krakowie, naprzeciw Teatru 
OTWIERA OD 1 WRZEŚNIA 
sezon niebywały m programem atrakcyjnym 


Codziennie od 5.30 — 7.30 FIVE K 
po cenach kawiarnianych. 
OD 7.30— 10-tej W KAWIARNI KONCERT 


Gdy generał się kocha w żonie 
kapitana 


| $ Władze wojskowe w Budapeszcie zajmują się 
sensacyjną aferą bóiki między generałem Aleksand- 
rem Kereszteny-Szigetti a kapitanem Ludw kiem 
Kajsierem. Powodem bóiki była piękna pani kap:ta- 
nowa, w której generał się zakochał j wciąż się jej 
marzucał. Generał czękał na nią regularnie przed 
domem, a gdy Się pani kapitapowa pokazywała na 
ulicy, zaraz do nej przystępował, chociaż całkiem 
stanowczo to sobie kilkakrotnie wyprosiła, Pani ka- 
pitagowa skarżyła się przed swym mężem na na- 
tarczywość generała, a mąż postanowił raz wresz- 
cie tenu koniec położyć. Gdy żona jego wyszła, a 
generał Znowu do niej przystąpił ziawił się nagle 
pam kapitan i tak siln e pchnął generała. że ten omal 
mnie upadł na ziemię. Wywiązałą się natychmiast mie 
dzy nimi bardzo gwałtowna bójka. którą przerwała 
publiczność, 


jacht powietrzny księcia Walii 


§ Angielski następca tronu, książę Walji doko- 
mał w tych dniach pierwszego lotu próbnego 
swym jachtem powietrznym „Viastra'*. Statek 
ten jest cudem nowoczesnej techniki, a zbudowa 
ny został wedle planu samego następcy tronu. 
Kabina .Viastry* obliczona na vsem osób, za- 
wiera osiem wygodnych foteli skórzanych, wy- 
soką jest na dwa metry i długą na sześć metrów. 
Miejsce dla pilota chronione jest ze wszystkich 
stron. Książę Walii jest namiętnym lotnikiem. ale 
dotychczas nie zdał egzaminu na plota. Kabina 
pilota oddzielona jest grubą Ścianą od kabiny pa- 
sażerskiej. tak, że do kabibny pasażerskiej nie 
dochodzi żaden szmerz z eewnątrz. 

Jacht urządzony też jest i na loty nocne. Wszy 
stkie fotele są tak urządzone, że można je prze- 
(mienić na łóżka a portjery. które ze sufitu mo- 
żna spuścić, przedzielają kab nę na trzy odrębne 
ubikacje. W jachcie znajduje się też bar oraz 
stolik z maszyną do pisania, na wyadek jeśli na- 
stępca tronu zechce w górnych rejonach załat- 
wiać swoją korespondencję. e 

„WViastra* może bez przerwy przebyć 1700 
kilometrów, przyczem osiąga z łatwością 210 ki- 
lometrów na godzinę. 


6000 dyplomowanych 
narzeczonych 


$ Charbin, stolica Mandżurii przygotowuje się 
do jedynej w swoim rodzaju uroczystości: 6000 
par wstępnie równocześnie w zwązk małżeń- 
skie. 

Rząd japoński postanowił przed pół rokiem za- 
łożyć szereg wyższych szkół dla przyszłych na- 
rzeczonych. celem dokształcenia młodych dziew* 
cząt jako gospodyń. Na kursach tych, które by- 
ły zorganizowane w każdem większem mieście 
młode dziewczęta uczyły Się sztuki racionalnebo 
prowadzenią gospodarstwa, pielęgnowania nie- 
mowląt, oraz obow aązków żony i matki w duchu 
iapońskiej tradycji. Właściwym celem tych kur- 
sów było ograniczenie w pewnej mierze coraz 
bardziej rozpowszechniających się u Jąponek 
skłonuości do europeiskiego luksusu i amerykań- 
skiego snobizmu. 

Na kursy te uczęszczało 6000 dziewcząt w wie 
ku od 16 do 20 lat. które po ukończeniu otrzy- 
mały państwowe zaświadczenia. Państwo dba 
również o dalsze losy tych panien. W ostatnich 
miesiącach tysiące nieżonatych urzędników ia- 
pońskich osiedliło się w nowym, pod p'otektora- 
temı japońskim pozostającym kraju Mandżuko. 
Młodzi ci ludz e tęSznią za ogniskiem domowem, 
odpowiadającem zwyczajom i obyczajom ich kra 
iu. Rząd japoński wezwał zatem dziewczęta, 
które ukończyły „szkoły narzeczeńskie* : chcą 
wstąpić w związki małżeńskie z Japończykumi. 
przebywającemi w Mandżuko. do zgłoszenia się 
u odpowiedn ch władz. Z nielicznemi wyjątkami 
zameldowały się prawie wszystkie ,dyplomowa- 
ne narzeczone* i równocześnie prawie tyluż na- 
rzeczonych z Mandżurii. Wybór nastąpił zapo- 
mocą wspólnej wymiany fotografij i zaślubiny 
6000 par są już faktem prawie dokonanym. 

W najbliższych tygodniach liczne okcęty, przy 
brane barwnem kwiec em, przepłyną morze Ja- 
wońskie i przywiozą na stały ląd młode dziewczę- 
ta spragnione więzów małżeńskich. Nastąpi wów 


"czas w Charbinie największa na świecie uroczy- 


stość zaślubin 6000 młodych par... 


Sa. 6, 
NAJGUSTOWNIiEJ 


dobiera krawat do każdego ubrania 


REKORD CRAVATES 


KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA L, 35 
Przepisowe krawaty dla pp. Studentów 
SEE_ EEEE i I r 


3547v 


UWAGI. 


Jakże to wypada?... 


(GG) Żadna szanująca się gazeta nie polemizuje 
nigdy z osobą prywatną, której nit zna. Pole- 
msiztje się lylko z inva gazetą — o ile poziom 
jej tważa się za odpowiecni, a polemikę za ce- 
lowa — a jesh iuz z osobam  prywalnómi, to 
chyba z takiemi, ktore się zna z imienia i nazwie 
sta i ntóre reprezentują jakikolwich  poieczny 
waior Żadna jednak szanująca się gazeta hte po- 
lenćzuje z anonimowym autorem obelży vego `ie 
stu. Tego rodzaju korespondencję, której nie brak 
w żadnej redakcji, czyta się z uśmiechem polito- 
wania i wrzuca się poprostu do kosza Od tego 
jest przecież kosz w redakcji. 

Dziwi nas przeto, że „Głos Narodu“, którego 
antysemityzm jak dotąd nie ma charakteru bru- 
kowo- rynsztokowego, uważał za stosowne roz- 
prawić się w poważnym (1) artykuliku z auto- 
rem jakiejś idjotycznej kartki, którą nadesłał re- 
dakcji jakiś podobno „żydziak*. Kim jest ów ano- 
nimowy „żydziak*, kogo reprezentuje, czy nie jest 
to przypadkiem jakis kiepskawy umysłowo kwe- 
rulant — tego „Głos Narodu* naturalnie nie wie 
i wiedzieć nie może 

Ale — skorzystać ze snosobności, ażeby sobie 
ulżyć od „żydziaka*, od „nahalności* i „brudu“ (1) 
Żydów, a zakończyć sakramentalną oogróżką boj- 
kotu — na to dobry jest nawet idjotyczay anos 
nim. Czy to wypada?.. (x) 


Wszechwiedzący telefon 


$ Telefon informuje w Holandiji o wszystkiem. 
co może interesować każdego mieszkańca, W Ha- 
dze naprzykład biuro telefonów miejskich posia” 
da osobny wydział informacyjny. do którego mo- 
Żna się zwracać telefonicznie o poradę W najroz= 
miąitszych kwestjach. Abonent dzwemi naprzy* 
kład i pyta: „O której godzinie otwarta jest bi- 
bljoteka centralna?", albo: „W jakiej restauracj 
można dostać obiad za półtora guldera?*, albos 
„Gdzie znajduje się najbliższy sklep z koniekcią 
męską?" i t. p. W Holand} istnieje prócz sieci 
telefonicznej państwowej także sieć telefonów 
miejskich. Aby wytrzymać konkurencję telefoni- 
czną państwowych telefonów. telefony miejskie 
dają swoim abonentom wszelkie możliwe ustęp- 
swa i wygody. 


Lekarz chorób nosa, gardła, krtani i uszu 


Dr. MACHAUF Edward 


powrócił 
ul. JAGIELLOŃSKA 9. Telefon Nr. 118-22 
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l. Festival Krynicki 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 

Krynica, 30 sierpnia. 
Na specjalnej, na stadjonie ustawionei, krytej i 
nieakustycznej estradzie koncertowała do niedzie- 
li dwa razy dziennie Filharmonja warszawska. Or- 
kiestra grała bez względu na pogodę a raczej nie- 
mal cały czas przy akompanjamencie deszczu, stu- 
ku tłuczonych kamieni i syku walców parowych. 
W Salzburgu, z którym araużerowie. dość niefor- 
trunnie zresztą, porównują Festival krynicki, za- 
mykają w czasie produkcji na wolnem nowietrzu 


caly okoliczny ruch kołowy i nawet zatrzymują. 


dzwony zegarów wieżowych. w Krynicy zaś bru- 
kują w czasie produkcji przylegającą do stądjonu 
ulicę. Ale działo się to tylko wtedy. gdy koncerto 
wała nz stadjonię orkiestra i soliści, obecnie. gdy 
odbywa się turniej tenisowy. zapanowała idealna 
cisza. Sprzyja jednak także turniejowi niebo a 
pierwszy dzień zawodów olbył się w promieniach 
słońca. 

Deszcze ustawiczne skłoniły też zarząd Filhar- 
monji do skrócenia pobytu orkiestry w Krvniecy. i 
cykl koncertów symfonicznych zakończył s*ę weze- 
śniej niż zamierzano. Koncerty odbywały się dwa 


haky. 


razy dziennie, a poranny, pomyślany był jako po- 
pularny, programy jednak popołudniowych kon- 
certów mie wiele się różniły od porannych. Muzy- 
kę nowoczezną reprezentowała tylko IV. Symio- 
nja Karola Szymanowskiego. muzykę polską poza 
powyższem dziełem jedynie „Step“ i Mazur z „Hal 
ki“. W programach przeważał Czajkowski. Beetho- 
ven, Wagner, Weber, Liszt. Mendelssohn i i. Po- 
mimo współudzjału znakomitych solistów była 
frekwencja publiczności słaba z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych. Chcąc solistów i pu- 
bliczność choćby w części wynagrodzić za ofiarę 
poniesioną przez granie, śpiewanie j słuchanie na 
stadjonie wśród zimna i deszczu, urządzono eszcze 
szereg koncertów solowych w sali Domu Zdrojo- 
wego..l tak wystąpili na stadjonie i w sali do:ko- 
młody skrzypek Ruman Totenberg. znany. 
znakomity baryton Eugenjusz Mossakowski, war- 
szawzki wiolonczehstu K. Wilkomirski i Wanda 
Wermińska. Tylko na stadjonie śricwał z powo- 
dzeniem tenor Bregy. Z powoc.. konieczr:aści po- 
wrotu do Warszawy śpirwał Jerzy Czaplicki tyiko 
w sali i to na wieczorze Krokowskiego. Q sukeesie 
jaki odniósł świadczy najlepiej fakt. że publicz. 
ność. która przybyła wyłącznie, by usłyszeć Lop- 
ka, entuzjastycznie oklaskiwała Czaplickiego. Do- 
skonałym akompanjatorem był prof. Ignacy Ro- 
senbaum. 5 
Wieczór taueczny Halny Szmolcówny z wzpół- 


udziałem Janiny Leitzke i Zygmunta Dąbrowskie 
go podobał się ogólnie, a wieczór literacki K. Wiere 
cińskiego i Stefana Jaracza musiano na ogólne 
żądanie powtórzyć. Rewia mód, powtarzana w niee 
dzielę trzy razy, zgromadziła bardzo liczne audye 
torjum. 

Kabaret artystyczny o programie zbyt poważ. 
nym a nawet smętnym urządzili artyści warszaw= 
skiego teatru .8.30* pod wodzą dyrektora Leopol 
da Brodzińskiego. Lekkie piosenki śpiewała Hee 
lena Makowska, na klindze (rodzaj piły) grała Ida 
hr.Łosiówna, własne zzlagiery grała Fanny Gore 
don, melo-deklamował Leopol Brodziński a piosen- 
ki śpiewał. pięknym głosem obdarzony tenor, Ta- 
densz Chaveau-Zakrzewski. 

Koncerty Filharmonji stały na bardzo wysokim 
poziomie. zwłaszcza pod wzgledem wykonawe ' 
szym i ta pomimo zupelnie nieodpowiednich wa- 
runków akustycznych i atmosferycznych. Jest to 
w pierwszym rzędzie zasługą znakomitege dyry- 
genta Grzegorza Fitelberga, jak też świetnego ze. 
spału orkiesrralnego. prowadronega przez znanych 
artystów Dworakowskiego, Fliederbauma, Wiłkóe 
mirskiego i i. Koncerty te były prawdziwą atrak- 
cją pierwszej cześci Festivalu i przyczyniły się w 
znacznej mierze do powodzenia całej imprezy. 


ALFRED PLOHN, 
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Jasno błyszczącą pudłogę 3516x 
otrzymuje się jedynie 
przy użyciu płynnego wosku vy 


BB Wiórowanie odpada, 
Fr. Lenerf, Kraków, Sławkowska 8 


JOL 


0 uchodźców niemieckich wyruszyło pieszo 
z Polski do Palestyny 


(G) W czwartek o godz. 10 rano wyruszyła 
z Warszawy grupa 9-ciu uchodźców żydowskich 
z Niemiec (między nimi 2 kobiety), którzy z po- 
wodu niemożności znalezienia pracy w Polsce, 
z braku środków materjalnych udają się pieszo 
z Polski do Palestyny. 

Odmarsz nastąpił z przed domu przy ul Orlej 
6. w którym znajdują się biura Zjednsczonego 
Komitetu żyd. Pomocy żydom Uciekinieron z Nie 
miec. 

Przed domem zebrał się tłum złożony z około 
1000 osób Przywódca grupy, p. Silver, wygłosił 
pożegnalne przemówienie, na które odpowiedział 
sckretarz Związku Żyd. Wsch. w Niemczech p. 
Bergrun, bawiący obecnie również w Polsce, ja- 
ko uchodźca. 

Zebrana publiczność żegnała odchodzących bar- | 
dzo entuzjastycznie. przyczem na znak sympatji | 


cy bowiem zabierają wprawdzie ze sobą wóz, na 
który złożyli swe rzeczy, ale nie mając konia, 
postanowili woz ten ciągnąć sami... 

Bezpośrednio przed odmarszem  uciekinierzy 
sprzedawali między zebraną publicznością pocz- 
tówki z fotografjami członków gruy i zebrali 
w ten sposób 100 :łotych. Pozaten Gmina Żyd 
przysłała im 25 zł (!) 

Nie obeszło się jednak bez przykrych incyden- 
tów: 

W pewnej chwili komendant gruby p. Silver, 
zauważył, że jakiś „doliniarz* skradł nu z kiesze- 
ni otrzymane właśnie 25 zł Kiedy grapa znalazła 
się już poza granicami Warszawy w Okęciu, zla- 
mało się koło u wozu, uchodźcy zmuszeni byli wo 
kec tego zatrzymać się aż do czasu 1aprawy ko- 
ła u mieszkańca Okęcia p. Bursztyna, który udzie 
lił im gościny. Wczoraj o godz. 5-ej rano uchodź- 
część zebranej publiczności ciągnęła sama przez | cy ruszyli w dalszą drogę. 
ulice miasta wóz z rzeczami uchodźców. Uchodź- 


B. członek OWP. skazany na rok więzienia 
za napad rabunkowy 


(;) Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrywał we 
czwartek sprawę Krzywińskiego Zienowita, Szul- 
ca Leona i Ławniczaka Józefa, którzy stanęli 
pod zarzutem dokonania napadu rabunkowego na 
p. Lechowskiego, zmieszkałego przy ul. Stromej. 

Pewnego wieczora, gdy p. Lechowski wkraczał 
do bramy domu, otoczony został nagle przez wy- 
żej wymienionych opryszków, z których jeden 
przytrzymał mu ręce, drugi dusił «a „sardło, a trze 
ci dokonał rewizji w kieszeniach. Sprawcy spo- 
dziewałi się widocznie, że będą się mogli obło- 
wić suto gotówką, tymczasem do rąk ich dosta- 
ło się zaledwie 10 złotych, dokumenty i inne dro- 
Etrostki. Dokonawszy napadu sprawcy zbiegli 
Zaalarmowana policja wszczęła 1atychmiastowy 


ra dopiero zlikwidowała policja. Sad na poczeka- 
riu powziął uchwałę, mocą xtór:j Ławniczak za 
niefsorne zachowanie się zoslał zasądzony na kil- 
ka dni aresztu. 

Sąd równocześnie przerwał rozprawę da czwarć 
ku, a to w celu przesłuchania arzędnika śledcze- 
go Idziaka, który, przesłuchany, obziażył oskar- 
żonych. 

Wszyscy są notorycznyini przestępzami, -rzy- 
czem Szulc karany już był 8 razy, Ławniczak 7 
razy, a Krzywiński 2 razy więzieniem. 

Krzywiński pozatem wsławił się jeszcze 1a in- 
nem polu. Mianowicie, jako b. członek OWP., Krzy 
wiński brał udział w awanturach, urządzonych 
przez członków OWP. z okazji imienin Marszał- 
ka Piłsudskiego. Krzywiński jest również tym, 
który poprzecinał kable na pl Wolności w czasie 
manifestacji antyniemieckiej Zw. Strzeleckiego. 

Prokurator Mosiądz domagał się dła wszystkich 
surowego wymiaru kary i pozbawienia ich praw 
honorowych. 

Sąd po naradzie ogłosił wyros, „asadzający 
Krzywińskiego na rok, a Szulca i Lawniezaka po 
dwa lata więzienia . 


poprawczym 


nych. Z okien wywieszono Ilagę państwo va. 

Dyrekcja Zakładu zawezwała pomocy policji, 
która około godz. 20-cj przybyła w pelnem uzbro- 
jeniu i w beimach stalowych. Krótko »ot:m mia- 
ste zaalarmowane zostało izxonziem straży 0- 
gniowej. Do Zakładu przybyła także straż »gnio- 
wa z sikawką motorową, która jednak nie potrze- 
bowała interwenjować. Przy pomocy Straży Gra- 
nicziej udało się policji wtarzaać do wnętcza sa- 
li zbuntowanych 1 rozbroić ich. Byli əm uzbro- 
jeni w żelazne sztaby z łóżek i pałsi irewniane 
względnie nogi od krzeseł. 

Z przeraźliwych ryków, podabnycn do zwie- 
rzęcych, można było przypuszczć, że buatown.cy 
walczyli z policją zacięcie. Około 2010 zapano- 
wał spokój. Zarządzono pogo*o wie policji i stra- 
ży granicznej. Prowodyrów aresziowano i osa- 
czono w celach aresztu. W lrożone zostały docho- 
czenia. Ostatnio miał miejsce w Zakładzie strajk, 
który został jednakże zlikwido vany 15 interno- 
wanym udało się zbiec po udanyn napadzie na 


pościg za zbrodniarzami, w wyniku którego zdo- 
łano ich ujać. 
Sprawcy napadu zasiedli już przed tygodniem 
na ławie oskarżonych, rozprawy jednak nie było 
nęeożna ukończyć, gdyż oskarżeni jeza vali męt- 
nie i wypierali się winy, za wyjątkiem Szulca, 
który przyznał się całkowicie do winy 
Ławniczak rzucił się wówczas 3a Krzywińskie- 
go. Na ławie oskarżonych powstała bójka, któ- 


Bunt w domu 


() W ubiegłą środę wieczorem wybuchł w Za- 
kładzie poprawczym w Chojnicach (woj. ponor- 
skie) bunt wśród internowanych i korygentów Za 
kładu, wśród których znajdują się aresztowani 
żebracy i włóczęgi z wielkiej obławy policyjnej, 
jaka odbywała się przed kilkoma tygodniami na 
terenie Pomorza. Bunt powstał 1a drugiem pię- 
trze, w jednej z sal w obrębie Zakładu. Około 
godz. 18°20, kiedy buntownicy spożyli xolację.i || 
zostoli zamknięci na sali, w <tórej znajdowało się | 
około 100 osób. powstały nagle głośne hałasy. 
Gdy dozorcy usiłowali wejść na salę, | 
na opór uzbrojonych korygentó w. | 

Na sali poczęto demolować stoły, krza:łą i łóż- 
ka, następnie stłuczono kilkadziesiąt szyb w %- | 
knach. 

| 


iapotkali 


Wówczas stażnicy Zakładu oddali kiika 
strzałów na postrach. które jedaak ae odniosły 
skutku. Przeciwnie, buntownicy wszczęli tak 
wielki hałas, że słyszano go 1aw:t aa ul. Mickie- 
wicza, w odległości 400 metrów 
Wśród krzyków i hałasów rozległa 


»d Zakładu | 
się nagle | 


„Pierwsza brygada“, śpiewana przez zbuntowa- | dozorcę. 
Gimnazjum Koęd. Gminy Żyd. we Włocławku NINA SZMULEWICZOWA 
„poszukuje 


POWRÓCIŁA 


udziela nadal lekcyj języka hebrajskiego i przed- 
miotów judaistycznych indywidualnie | zbigrowi 
codziennie. — Zgłoszenią między godz. 2—5 popo 
UL. KOŁŁĄTAJA 12/1, 3561" 


nauczyciela ćwiczeń cielesnych 

Wymagane pełne kwalifikacje. możliwie w połą- 
czenu z przedmiotem technicznym (rysunki | Zaię- 
cia praktyczne). oraz pozytywny stosunek do szkol 
nictyya narodowego. — O%rty do dnia 8 września 
sub Włocławek, skr. poczt. 70 2558x 
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Mały feljet ©m. 


*Olaf Swanson, elegancki Szwed © siwych 
włosach, który w przejeździe w inieresach za. 
trzymał się w Neapolu, siedział sam przy ro- 
gowym stoliku na tarasie kawiarni Milar i Z 
upodobaniem przyglądał się przechodzącym. 
Wzrok jego z przyjemnścią ślizgał się po pięk 
nych postaciach kobiet wszystkich krajów. 

— Przepraszam pana... 

Skromnie ubrany, młody mężczyzna doszeděi 
do stolika. 

Olaf Swanson wydawał się zdziwiony, 

— Pan do mnie?... 

Młody człowiek trzymał w ręku małą, jasno: 
popielata kopertę. 

— Mam z polecenia pewnej pani oddać pa- 
nu ten list — rzekł — i czekać na odpowiedź. 

Olat Swanson zdumiony: odebrał kopertę i 
otworzył ją. 

„Szanowny Panie — brzmiało piękne, deli- 
katne pismo — spojrzenia Pana zdradziły mi 
Pańskie zamiary. Pan mi się również podoba. 
Nie mogłam niestety dać żadnego znaku, po- 
nieważ znajdowałam się w towarzystwie. Ko- 
rzystam z pierwszej sposobności, będąc samą, 
aby uwiadomić Pana, że możemy spotkać się 
jutro o 5 popoludniu w kawiarni Esplanade. 


D. LIPPA. 


9 
Proszę wręczyć posłańcowi odpowiedź". 
F. R. 


Olaf Swanson, przeczylawszy list dokładnie, 
zadowolony odpisał, że się zgadza. Chociaż 
nawet nie przypominał sobie autorki listu — 
podziwiał wiele pięknych kobiet — w Neapo- 
lu był przygotowany na tego rodzaju przygo- 
de. Z grubym napiwkiem, jak to zwykle by- 
wa w takich wypadkach, wręczył młodemu 
człeuiekowi swą odpowiedź. 


. 


Istnieje wiele różnorakich zawodów w wiel 
kiem mieście. Skromnie ubrany, młody czło- 
wiek, który każdego wieczoru na małem przed 
mieściu drobnem, delikatinem pismem wypeł 
niał 20 jednakowych kartek, wybrał dla sie- 
bie zawód posłańca. Ponieważ zaś nie musiał 
czekać żadnego wezwania, lecz własnoręcznie 
napisane listy doręczał w kawiarniach samot- 
nie siedzącym panom, na których odpowiedź 
grzecznie oczekiwał, mógł zupełnie dobrze z 
tego żyć. Bo w sprawach miłosnych nigdy 
nie zabraknie obfitych napiwków... 


(Tłum. Hela Gościnna. 


JEDYNY PRZYJACIELŁ 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE 


Dr.K.Fromowicz-Sftillerowe 


powróciła i prowadzi 
kursa języków obcych 
kursa historji sztuki 
kursa dob szitałcałcające (literacko językowe) 


zbiorowo i indywidualnie. Zgłoszenia codziennie 
od 11-113-5 ul. Lubicz 24, I. p. Tel. 106-76 


Jedziemy 
do Truskawca! 


Tami sezon jesienny 
wrzesień-październik 


3491V 


Truskawiecka „Naftusia* do 
nabyeia w aptekach i droge- 
rjach w całej Polsce 


po Zł 1.80 za butelkę. 35353 
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rzewniciwo polskie 


$ Gospodarka drzewna stanowi bardzo ważną 
gałąź naszego życia gospodarczego a to ze wzglę 
du na obfitość surowca, zwłaszcza w wojewódz- 
twach wschodnich, jakoteż na rolę, jaką odgrywa 
ona w naszym handlu wewnętrznym i zagrani- 
cznym. Roczny wyrąb drzewa waha się u nas 
w grańcach 22 milionów metrów sześc. przy- 
czem produktywna powierzchnia lasów wynosi 
w Polsce około 7 i pół miljona hektarów. 

Kryzys ze szczególną siłą dotknął gospodarkę 
drzewną, a to ze względu na ostry spadek tu- 
chu budowlanego i produkcji mebli. Ubiegta zima 
była okresem największego napięcia kryzysu w 
gospodarce drzewnej, Na wiosnę uległo ono zła- 
godzeniu, które jednak odbiło się n erównomier- 
nie na poszczególnych działach gospodark drze- 
wnej. 

Bardzo poważną pozycję w naszym wywozie 
stanowiło drewno, którego eksport w Polsce wy- 
miósł w r. 1927 — 635 mili. zł. Pdzycja ta w na- 
szym Wwywozje zrędukowaną została w r. 1932 
do 120 miljonów złotych. W roku bieżącym na- 
stąpił w stosunku do roku ubiegłego wzrost eks- 
porty, pozostający w związku z sinem wzmo” 
żeniem ruchu budorwianego i wzmocn eniem ten- 
dencji cen na głównyts rynkacli importu d ewna. 
Spadek walut. ostrę wahania kursów papierów 
procentowych i powstrzymywanie się od lokat 
w przemyśle sprawiły, że oszczędności. poszu- 
kujące bezpiecznych lokau znalazły ujście w ru- 
chu budowlanym. Zapotrzebowanie na materjały 
budowlane wzrosło w całej niemal Europie, a 
szczególnie w Wielkej Brytanji. Przywóz drze- 
wa polskiego do Anglji zwiększył się silnie. się- 
gając rozmiarów z przed pięciu laty, t. j. z okre- 
su bardzo pomyślnej konjunktury i ożywionych 
obrotów z rynkiem brytyjskim. Podobnie przy- 
wóz drewna polskiego do Francji przekroczył po- 
ziom zeszłoroczny. 

Jako objaw nader dodatni należy zanotować, 

że w tym samym czasie produkcja drewna w kra 
jach skandynawskich oraz w Rosji sowieck ej. 
t. j na terenach, współzawodniczących 2 Polską 
na międzynarodowym rynku drzewnym. skur- 
czyła się bardzo znacznie. 
'  Wzrostowi wywozu i poprawie cen na rynkach 
eksportowych towarzyszy pewne zwiększenie 
zbytu na rynku krajowym. Produkcja materia 
łów tartych, wzrąstając niemal n eprzerwanie ud 
października ub. roku (we wrześniu wskaźnk 
41'5), osiągnęła w maju b. r. pozom nienotowany 
od dwóch łat (59'5). Dla niektórych materjałów 
d:zewnych nuastąła specjalna konjunktura. Zna- 
czne naprzykład zaporrzebowbanie na bindrę 
wzrosło dzięki zniesieniu W Ameryce prohibicji 
ną pwo. 

Należy z naciskiem Zaznaczyć, że w obecnych 
warunkach stosowanie restrykcyj i ograniczenia 
się od świata przez poszczególne państwa. wadi- 
wość naszej organizacji handlowej w zakresie 
wywozu występują ze Szczególną jaskrąwością 
Poradto ciągłe tarcia między prywatną własne 
ścią a lasami państwowem odbijają się ujemnie 
na strukturze naszego wywozu i naogół na cało- 
kształcie gospodarki drzewnej. Dlatego też nale- 
ży mieć nadzieję. że mająca być w najbliższych 
dniach powołana do życia Rada Gospodarki Drze 
wnej w dużej mierze przyczyni się do uzdrowie- 
nia stosunków w tęi dziedzin e, 

Statut przewiduje, że do kompetencji Rady Go 
spodarki drzewnej należeć będzie: a) reprezen- 
towanie interesów produkcji leśnej oraz przemy” 
słu i handlu drzewnego wobec rządu; b) ustala- 
nie stanowiska załnteresowanych czynników w 
sprawach porozumień międzynarodowych i ©) u 


i darczych 


wobec nowych zadań 


stalan e postulatów zainteresowanych kół gospo- 
w zakrese polityki leśnej i drzewnej; 
d) opracowywanie względnie opiniowanie projek- 
tów. dotyczących zasad polityki eksportowej o- 
raz współdziałanie —— w ramach ustalonych 
przez ministra przemysłu i handlu, oraz mini- 
stra rolnictwa reform rolnych — nad zorganizo- 
waniem wywozu surowca i półfabryka!'ów drze- 
wnych i e) opinjowanie projektów ustawodaw- 
czych, dotyczących polityki leśnej ! drzewaej. 

Rada Gospodarki Drzewnej składać się ma z 
5 reprezentantów Zrzeszenia Związków Właści- 
cieli Lasów. z 5 reprezentantów Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych. Z 2 reprezentantów Zw ą- 
zku Izb i Organ:zacyj Rolniczych. z 2 reprezen- 
tantów Związku Izb Przemysłowo-Handlcwych 

z 7 reprezentantów Dyrdkcji Naczelnej Lasów 
Państwowych. 

Zgodnie ze statutem przedstawicieli Zrzeszenia 
Związków Właścicieli Lasów i Związku Izb 
i orgamizacyj rolniczych powołuje minister rol- 
nictwa w porozumieniu z ministrem przemysłu 

handlu z pośród kandydatów przedstawionych 
przez te organizacje. Przedstawicieli Rady Na- 
czelnej Związków Drzewnych i Związku lzb Prze | 


Czy syn ma płacić podatek 
za ojca? 


Rzeszów, w sierpniu. 

(—) Znaną jest już dostatecznie zbytnia przezor- 
ność i „ofiarność* egzekutorów skarbowych przy 
ściąganiu podatków W Rzeszowie doszło np. do 
tego, że u syna sualczicną kwotę 97 zl. 60 «r. za- 
jal ezzekutoc skurhowso i przełal na rzecz Skarbu 
Państwa celem częściowego pokrycia zaległych 
podatków ojca. Syn oczywiście nie jest podatni- 
kiem, zarobkuje jako trugarz, a zajęcie powyż- 
szych pieniędzy tłumaczyła władza skarbowa tem, 
że te pieniądze nie mogą być jego własnoscia, 
lecz własneścia jego ojca bedąccgo dłużnikiem 
Skarbu Państwa z tylułu zaległych podatków. Ia- 
ierwencje o Zwrot zajętych pieniędzy byly bez- 
skuteczne, wobec czego właściciel tych pieniędzy 
niejaki Kiwa Rinduer pizcz pełnomocnika adw 
Dra Wassermana wmósł jeszcze w 1930 r. przeciw 
Skarbowi Państwa skargę o zwrot bezprawaie 
zajętej kwoty 97 zł 60 gr, a to na tej podstawie, 
że zujęto bezprawnie pieniądze u osoby trzeciej 
nie będącej podatnikiem i tej osoby własność sta- 
łnowiące. Sąd grodzki w Krakowie wyrokiem do 
AVIII Cb 231/30 dał miejsce żądaniu skargi i na- 
łeżył na Skarb Państwa obowiązek zapłacenia 
kwoty 96 zł. 48 gr tytułem kosztów sporu. Skarb 
Państwa zaskarżonej kwoty dobrowolnie nie za- 
płacił i wobec tego powód wdrożył egzekucję 
przez przymusowy zarząd realności Skarbu Pań- 
stwa w Krakowie położonej. Sąd dozwolił egzeku- 
cji. lecz dotychczas jej nie wykonano z niewytłu 
niaczonych przyczyn, co jest dla samej sprawy o0- 
Etojętne. Ważnem jest tylko to, że zajęto pieniądza 
u osoby trzeciej, co jest niedzpuszczalne, a Skarb 
Państwa narażono na szkodę w kwocie 98 zł. 48 
gr. z tytułu kosztów sporu. niewinny i biedny o- 
bywatel — dzienny zarobnik od 1930 r. kołata do 
ióżnych urzędów o zwrot tych pieniędzy i to bez- 
skuiecznie. Po prawomocności korzystnego dlań 
wyroku odsyła się go bowicm od jednej władzy 
do drugiej, a na domiar tego wszystkiego akta e- 
gzckucyjne pono zaginęły .. Rad. 


Co będzie z zaległościami 
podatkowemi? 


(—) Sprawa rozłożenia na raly zaległości po- 
datkowych, w mys! ucłiwał Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów natrafiła ostatnio przy rozw:azy- 
wan'u prawnej strony zagadnienia na pewne tru- 
dności Obecnie toczn się pace nad usunięciem 
tych trudnośri Guvby nie zdołano załatwić tej 
sprawy w drodze rozporządzenia p. Prezydenta, 


mysłowo-Handlowych powołuje ministe: przemi: 
słu i handlu w porozumienu z minisirem rolni- 
twa z pośród kandydatów, przedstaw «agvch 
przez te orgawizacje. Wreszcie przedstawicieli 
Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych mianu- 
je minister rolnictwa i reform rolnych. Dla każ- 
dego członka Rady Gospodarki Drzewnej zosta- 
je wyznaczony zastępca. 

W posiedzeniach Rady, z głosem doradczym, 
bez prawa stawiana wniosków biorą udział sta- 
ły przedstawiciel: a) ministra rolnicfwa i reform 
rolnych. b) ministra przemystu  handiu ` 2) *nni 
umsędnicy powyższych lub ‘inych zajntercscwą- 
nych ministerstw,  delegowan  każdoruzowo 
»2ez właściwych ministrów o0v4: rzeczoZiiaw: 
cy. powołani do poszczególnych spraw przez 
przewodniczącego Rady Gospsdansi Drzewnej. 
Człchkowie Rady i ich zastębtw powołan. są ra 
okres 2 lat. 

Dla prawomocności uchwał Rady mających 
charakter opinjodawczy, konieczna jest obecność 
przynajniniej po jednym przedstawicielu Zrzesze= 
na Związków Właścicieli Lasów, Dyrekcji Na- 
czelnej Lasów Państwowych i Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych. 

Czynniki miarodajne przywiązują dużą wagę 
do uruchomienia i działalności Rady Gospodarki 
Drzewnei, która w zakresie unormowania sto- 

A. w tej tak ważnej gałęzi naszego gospo- 


darstwą społecznego może odegrać doniosłą rolę. 
<) O—————— 


zagadnienie to byłoby rozstrzygnięte w drodze u 

stawy. 

Izba Przemysłowo-Handlowa 

w Krakowie w sprawie ustawy 
l 


naftowej 


(—) W ub. wtorek, obradowały połączone Ko- 
misje Izby przemysłowo- haadlowcj w Krakowie: 
górniczo- naflowa i polityki handlowej, pod prze- 
wodnictwem prezesa Izby p. T. Epsteina, nad 
projektem ustawy górniczej. 

Po rcieracie przedmiotowym wywiązała się 
dłuższa dyskusja ogólna, w której wszyscy mow- 
cy dali wyraz zapatrywaniu, że przedstawiony 
projekt ustawy jest obecnie mie na czasie, gdyż 
przemysł naftowy jest ostatnio w stadjum reorga- 
nizacji i należałoby z relormą zasadniczą pocze- 
kać na ustalenie się stosunków. Nadto czas zakre- 
ślony do przedyskutowania i zaopinjowania pro- 
jeklu jest zbyt krótki, by można tak poważne za- 
gacnienie należycie i wszechstronnie wyświetlić. 

Prezes Epstein ujmujac w końcowem  przemó- 
wieniu reznlłaty dyskusji, zapewnił zebranych, że 
Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie dołoży 
wszelkich starań, by postulaty przemysłu nafto- 
wego zogtały uwzględnione. 


Targi Lipskie pod znakiem 
bojkotu 


(—) W prospektach, wysyłanych do kupców | 
e A gospodarczych zagranicą, pisał zarząd 

Targów Lipskich: „Proszę się na miejscu przeko- 
nać, jak wygląda obecna rzeczywistość niemiecka 
a stwierdzi Pan, że cały naród niemiecki zna tyl- 
ko jeden cel, do którego dąży: żyć w pokoju i przy 
jaźni z wszystkiemi narodami świata i współpra- 
cować dla osiągnięcia dobra odradzającego się g0- 
spodarstwa światowego" 

Słowa te zakrawały na grubą ironję Jak zarea- 
zowała na nie zagranica? 

„WFrnkfurter Zeitung“ z dn. 30 sierpnia br. do- 
rosi z Lipska: „Trzeci dzień Targów  Lipskich 
przynosi zazwyczaj punkt kulminacyjay. Obecnie 
dał się zauważyć nastepujacy objaw: Elijentela 
zagraniczna zmniejszyła się w bardzo poważnym 
stopniu w stosunku do ubiegłego roku a przede- 
wszysikiem brak zupelnie klijenteli amerykań= 
skiej Tranzkacje z zagranica osiągają zatem zai- 
kome sumy Do tego dochodzi fakt, Że niektórzy 
interesenci zagraniczri. szczególnie z krajów bał- 
kańskich, dążą do wywarcia silnego nacisku na 
ceng”. 
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DO REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA“, 
Czy tak wygląda — bojkot? 


8 Jeden © 
PSZ nam: 

ldaieyn się onegdaj po poradę iekarską do je- 
dnezo z iutesszych lekarzy, PG zbadaniu lekarz 
łupisuł lekursowo a w apiece wydano mi oryg 
naulny prepzrat Morka Darmstadu. Zwróciłem 
FO domagając się odpowiedniego iekarstwa wy- 
robu k aiowęgo. na co im aptekarz oświadczył, 
że akeh wyrobów krajowych tutejsi lekarze nie 
zabisnią. 

Iniorimujac się dalej o stanie boikotu medyka- 
men'ów uiemieckigh, dowiedziałem się od apte- 
ksrza. że od czasu propagowania bojkotu wyro- 
bew uuiemieekich odbyt preparatów medycznych 
remieck ch nie Zinalat ani o „odrobinę procentu*. 
lekarze tutejsi zapisują dalej, jak dawniej prepa* 
raty Merka. A. G. 


naszych Czytelników rzeszowskich 


Wielcy wydawcy i mali księgarze 


$ Czytamy ostatnio w prasie o wielkich boha- 
terskich wyczynach endeckiej studenterja która 
w Warszawie na ul. Św ętokrzyskiej prowadzi 
agitację boikotową vrzeciwko żydowskim anty- 
kwarniom i księgarniom, w których młodzież 
szkolna zakupuje książki. Zdawałoby się, że głó- 
wne zarobki na książkach szkolnych płyną do 
kieszeni tych biednych księgarzy i antykwarzy 
-— ludzi, którzy ze swego małego kramu wycią- 
gają z trudem suchy kawałek chleba. Młodzi 
panowie bojkotowcy, nie mający pojęcia o sto- 
'sunkąch, jakie panują w księgarstwie polskien 
nie wiedzą aczywiścia że wyłączny praw € mo- 
mopol na książki szkolne mają dwie firmy wy” 
dawmicze we Lwowie, czysto katolickie. One to 
'zgarniają cały zysk, całą śmietanę. i z niemi to- 
/'czą centralne władze szkolne zacięte walk © 
trzymanie cen książek szkolnych w jakich ta- 
kich ryzach. Firmy te. ze swej strony. nakładają 
detalistom-ksjęgarzom coraz trudniejsze warunki 
a zarobek owych drobnych księgarzy i antykwa 
rzy z takiej ulicy Świętokrzyskiej w Warszawie 
jest wprost min malny, Ale na demagogiczue Za- 
rzuty i napąście narażeni nie są wielcy wydawcy. 
decz ci właśne mali biedacy. Zwłaszcza. że je- 
gli mają te Przyjemność. że są Żydami... 

SUUS. 


Zapytanie podadresem Dyrekcji 
P. K. P. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

$ Koło Podhalańskie Stow. Żyd. Słuch. U. J. 
„Ognisko“ w Krakowie z siedzibą w Nowym 
Targu przez swoją sekcję turystyczną urządziło 
w czasu feryj kilka wycieczek krajoznawczych, 
a ostatnio zamierzało urządzić wycieczkę do Cze 
cHosłowacii do miciscowości Orawski Podza- 
mok. celeni zwiedzenia tamtejszych godnych 
zwiedzenia Zabytków muzcalnych. Pismem z 
dniż 22 sierpnia b. r. zwróciliśmy sę do Dyres- 
cii Koleii Państwowych w Krakcevie i Dyrekcji: 
Czeskich Koleji w Koszycach z prośbą o udzie- 
lenie nam zniżck na kolejach polskich i czeskiek 
Dvrekcia Koleji Państwowych w Krakowie od- 
mówiła iakichkolwiek zniżek, zaś Dyrekcja Ko- 
leji Czeskich w Koszycach udzieliła nam Zniżki 
33 proc. na odcinku od Suchcj Góry do Oraw- 
skiego Podzamku. 

Zwracamy się do Panz Redaktora z praśbą ^ 
wytłumaczenie. czy tak ma wygiądać szumnie 
rekjamowane, na wielu zjazdach między uarodo- 
wych i na komsjach ministerjalnych omawiane 
popieranie turystyki??! 


Koto Podhalańskie Staw. Żyd. Słuch U. j. 
„Ognisko“ w Krakowie". 


SOGUTA 2 WRZEŚNIA. 


(— Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 
Płyty, 12,25 Przegląd prasy. komunikat meteoro- 
logiczny, 12,35 Płyty, 1255 Dziennik południowy, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 3. TX. 1933 


—— 


Nawet w Anciorze — niepokój 


(3) Jak już parę razy pisaliśmy, nusiały władze francuskie, sprawujące wraz z hiszpańskim bi- 

skupem Urgelu nad Andorrą protektorat, wysłać do tej najmniejszej republiki $wiata irmię oku- 

pacyjną dla uspokojenia wybuchłych tam niepokojów. Na szczęście armja ta nie liczy więcej jak.. 
50 policjantów. Oto widzimy paru z nich na głównym placu Andorry. 


„Kreuger z Kanzas“ 


x W stolicy stanu Kanzas (U. S. A.) dzieją się 
ntesamowite rzeczy. Gubernator stanu zawiesił 
nad miastem stan oblężenia. woisko obsadziło 
ratusz. największe banki znajdują się pod ochroną 
milicji. $ udność Topcki oczekuje z drżeniem sert- 
ca wyników toczącego się śledztwa. 

Bohaterem skandalu. który emocjonuje obec- 
nie całą Amerykę. jest „Kreuger z Kanzas“ zna- 
ny i szanowany bankier. Ronald Finney, współ 
wlaścic el wilku domów bankowych. członek zra 
nej w kraju rodziny. Finney'owi dowiedziono iż 
fałszował w olbrzymich rozmiarach papiery pań- 
stwowe, a w mach nacjach jego brali udział nie- 
którzy członkowie zarządu miejskiego. 

Zaczęło się od tego iż do iednego z zbanków w 
Chcago. pozostającego w stosunkach z Fin- 
ney'ern. nadszedł pakiet obligacyj. tkóre po zba- 
daniu okazały się falsyfikatami. Ponieważ nie 
przypuszczano. że Znany bankier może być fał- 
szerzem dano inu znać o odkryciu i wyrażono 
mu nawet współczucie z powody straty. jakiej 
padł ofiarą. 

Ale Finney. zamiast złożyć skargę w prakura- 


torji, zażądał ku zdumiien u zarządu banku. Zwro- 
lu wszystkich zdeponowanych tam przezeń papie- 
rów. To nasunęło dyrekcji banku pewne podej- 
rzenia. i poddała ona papiery zdeponowane na 
rachutck Finney'ą zbadaniu przez ekspertów. I 
oto pękła bomba! Okazało się, żę wszystkie ob- 
ligacje były stałszowane! 

Wobec wantośc sfałszowanych papierów. się- 
gającej 150.000 dolarów, zawiadomiła dyrekcja 
banku natychm ast gubernatora stanu Kanzas, 
który zarządził energiczne śledztwo. Już w cią” 
gu pierwszych dni śledztwa ujawniono sfałszowa 
uych papierów na sumę Zgórą 660.000 dolarów. 
Przypuszczają jednak, iż ogólna suma falsyfika- 
tów przewyższy miljon dolarów. 

Prasa i opinja publiczna Stanów Zjednoczo- 
nych ochrzciła tę aferę mianem „skandalu Kren- 
gera z Kanzas“. Zanteresowamo się tą sprawą i 
w Białym Domu, gdzie ańtypatja dla bankierów, 
po sprawie z Morganem, jest wyraźną i zdecydo- 
wana. „Kreuger z Kanzas“ nie znajdzie pobłaża- 
nia u władz amerykańskich. 


SRR RD O R Z Z Z) 


15--16,30 Płyty, w przerwach: komunikat gospo- 
dńrczy, wiademości strzeleckie, 16,30 Transm. ze 
stadjonu Legji w Warszawie: iniędzypaństw mecz 
lekkoatletyczny Polska—Czechosłowacja, 17 „Co 
słychać w świecie?" — dr. J. Reguła, 17,15 Kon- 
cert solistów: J. Mechówna (sopr.), M. Olehowy 
(bas), L. Urstein (akomp.), 17,45 Audycja dla cho- 
rych. 1S Nabożeństwo kościelne. 19 „Wycieczka po 
Wielkopolsce szłakien: dziejów“ — prof J Kilar- 
ski, 19.20 Roz'nu!tożci, komunikaty. 19.40 Kwa- 
drans literack:: „W rekach murzyna”. fragm. z no- 
weli pt. „Nu 5 minut przed zaśnięciem" W. Gom- 
browicza 20 Audycja poświecona muzyce  turec- 
kiej. przemówienia. koncert ork symf. pod kier. 
J. Ozimińskiego, K Czekotowski (bacyt.), L. Ur- 
stein (akomp.), 21.05 Dziennik wieczorny, wiadc 
mości bieżnce, 21,80 Koncert pośw utworom Cho- 
pina w wyk. J. Turczyńskiego. 22 Wiadomości 
sportowe. komunikat meteorologiczny i policyjny, 
22,15 Muzyka lekka, dyr F. Rybicki, Z Terne (pio- 
senki), L. Urstein (akomp.), 23,05—24 Muzyka ta- 
reczna 

Warszawa (1411,8 7—8 Sygnał czasu, pieśń po- 
rarna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny. chwil 
ka gospod domowego, 11,57—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 7—8 p Warszawa, 11,57—16 p. 
Kraków, 16 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dła dzie 
ci. 16,30—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 7—8 p. Warszawa. 11,57—21,15 p. 
Kraków. 21,15 „Bitwa pod Wiedniem“ — pogadan- 
ka historyczna — dr. J Rogowski. 21,30—23,66 


p. Kraków, 23,05 Koncert ork mandólinistów „Se- 
renada“. 

Rzym (441,2) 15, 17,15 Koncerty, 2:,30 Opera Mas- 
seneta. 

Prasa (188,5) 15, 12,30, 14,50 Koncerty, 19,10 Sło- 
wackie pieśni miłosne, 22,15 Muzyka lekka 

Wiedeń (518,1) 11 Uroczyste otwarcie Targów 
Wiedeńskich, 12. 15,10 Koncerty, 1505 „Iwan Tur- 
gerjew — człowiek i dzieło” — Ph  Zeska. 15,30 
Spiew chórałny, 17,10 Lekki koaczrt, 19 Sonata 
Schuberta. 20,19 „Am Teetisch'* — komedja K. Slo- 
body, 21,50 Muzyka taneczna. 


DENTET A 


KINIE. 


(—) — Przepraszam bardz), czy nie zechciała- 
by pani zdjąć xapelusz. ponieważ nic nie widzę. 
Zapłaciłem za miejsce 3 zł. 

~- A ja za swój kapelusz 35 złotych. 


NOWOŻEŃCY W HOLLYWOOD, 


(<=) Ona: Więc to jest twoje mieszkanie. Bardzo 
mi się podoba Tylko jest mi zoś dziwnie znajo- 
me. Czy też przypadkiem nie byłam już kiedyś 
twoją żoną? (Le Rire). 


— * 
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Na mundurki i na fariuszki szkolne 


kupuje się najtaniej 2878 


u FREIWALDA 
Kraków, Floriańska 44, I. p. 


„nowości na płaszcze i suknie już nadeszły. 


KLONIKA F 


9 Zachód 

i słońca 
SEBOTA 18 m. 07 
11 Elul 5695 -—— 


mod ski 


Aresztowanie wydawcy 
rewolwerowego pisemka 


(!) Za szereg szantaży i oszczerstw, rzucanych 
na wielu ludzi znanych w Krukowie, nu polecenie 
władz prokuratorskich osadzono w więzieniu sądo- 
wo-śledczem znanego na bruku krakowskim .re- 
daktora' i „wydawcę“ rewolwerowego brukowca 
„Głos Publiczny”, Franciszka Łobodę. 

Bezpośrednim powodem osadzenia Łobody w 
więzieniu stał się szereg doniesień ze strony osób, 
ma które w ostatnich czasach Łoboda napadał, a w 
szczególności Jana Wolnego. płk. Skorupekiego i 
em. kpt. Janickiego. 

Łoboda, mający już za sobą szereg wyrowów 
skazujących, odpowie teraz za wiele nowych spra- 
wek. 

<EWO(JUF = 

— DZIŚ NOCNY NYŻUR APTEK: ul Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dieiła 56 i Brodzińskiego 1. 

— MOŻE BY TAK USUNĄĆ TĘ SWASŚTYKĘ?! 

Piszą nam z miasta: Na ulicy Basztowej na wiel- 
zim pięknym gmachu widnieje w niach uroczy- 
stości państwowych wielkich rozmiarów swasty- 
ka — symbol hitlerowskiego porządku rzeczy. 
Ale na to niema żadnej rady, bo w owym gmachu 
urzęduje konsul Rzeszy niemiecziej. Zachodzi je- 
dnak pytanie, dlaczego Elektrownia miejska w 
Krakowie na swoim sklepie przy ul. WW. Świę- 
tych z uporem trzyma się — swastyki? Bardzo 
dobrze, ze swastyka oznacza wedle legend sym- 
bol ognia itp., obecnie atoli ichodzi swastyka po- 
wszechnie za godło hitleryzmu. W praztyce nikt 
nie widzi dzisiaj w swastyce sy.nboiu ognia czy 
czegoś podobnego, lecz właśnie i vyłącznie go- 
dło Hitlera i hitleryzmu Możehy więc Krakow- 
ska Elektrownia zdecydowała się na przzemalo- 
wanie swego okna wystawowego! 
' (I) MIEJSKIE AMBULATORJUM ELEKTRO- 
TERAPEUTYCZNE (lamp kwarcowych i djater- 
mji) mieszczące się w głównym gmachu Ratusza 
Plac WW. Świętych po przerwie wakacyjnej zo- 
stało uruchomione z dniem 28 sierpnia b. r. Go- 
dziny przyjęć od 17—19 codziennie z wyjątkiem 
niedziel i Świąt. 

— CENY PLACONE WCZORAJ NA PLACACH 
TARGOWYCH. Mleko 1 litr 18—20 gr.. Śmietana 
1—120 zł, śmietanka 50—60 gr, masło deser. 3— 
5.20 zł, zwyczajne 2.3—2.40 zł, jaja sztnka 7—8 gr, 
jabłka 30—70 gr, gruszki 30—1 zł, śliwki 50—1 zł, 
kury żywe szt. 2.50—4.50 zł, kurczęta 2—5 zł, ka- 
czki szt. 2-4 zł, gęsi 4—5 zł, karp żywy 1 kg. 
1.60—1 80 zł, lin 1.40—1.50, szczupak 3.50—4, brza- 
na leszcz 5.50—4 zł, wiślaned robne 1.20—150 zł. 

— ofito— 


Kronika wypadków 


— BĘDZIE TO KRONIKA BARDZO SMUTNA, 
tyle bowiem smutnych wydarzeń przyniósł nam 
pierwszy dzień miesiąca! Wątpię, ‘zy ktoś z Gzy- 
telników ma wyobrażenie, gdzie to w Krakowi- 
znajduje się ulica Dobrego Pasterza, ale to wiem, 
że ktoś kto jest mie-zkańcem tak ładnie nazwa- 
nej ulicy musi być bardzo porządnym i poczci- 
wym człowiekiem. Może zresztą ini się tak tylko 
zdaje, dość, że zamieszkały przy tej ulicy pod nu- 
merem 201, 29-letni malarz Izaak Wald szedł *o- 
bie w czwartek w nocy najspokojniej w świecie 
i Bogu ducha winien — do domu. Gdy znalazł się 
na ulicy Rakowickiej y pobliżu zbrojowni, szedł 
ku niemu jakiś sierżant, utóry nieco chwiał się 
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Wyjazd p. Prezydenta Rzplifej z Krakowa 


Wczoraj rano, po dwudniowy n pobycie w Kra- 
kowie, opuścił nasze miasto ». Prezydent Rze- 
czypospolilej prof Mościcki, który przybył na 
uroczystości ku czci Batorego. 

Na dziedzińcu arkadowym Zamku Wawelskie- 
go gdzie ustawiła się komp. sztandarowa. Żegnali 


Dostojnika Państwa p. wojewoda dr. Kwaśniew- . 


ski, dowódca korpusu gen. Łuczyński, zast. do- 
wódcy garnizonu płk. Kolaukowski i wieeprezy- 
dent miasta Ostrowski. 

W chwili, kiedy Pan Prezydent opuszczał dzie- 
dzinicc arkadowy, rozbrzmiały dwięki hymnu pań 
stwowego, zaś kompanja honorowa piezentowa- 
ło broń. Odjeżdżającemu Panu Prezydentowi zgro 
madzone na dziedzińcu uczenice szkoły im. Scho- 
lastyki wręczyły naręcza kwiatów. 


Białe plamy znikną 


Pan Prezydent opuścił Zamek o g. 9-tej rano, 
wracając do Spały w towarzystwie dyrektora kan 
celarji cywilnej Hełczyńskiego i swych adjutan- 
tów 

Ubiegłej nocy o g. 2-giej wyjechała delegacja 
węgierska do Warszawy, gdzie przyjęta zostanie 
przez Marszałka Piłsudskiego, któremu wręczy 
podobiznę Batorego. Delegację imieniem miasta 
żegnał wiceprezydent dr. Klimecki z małżonką. 

Tuż przed odjazdem pp. min. Kallayowie zło- 
żyli na ręce wiceprezydenta dra Klimeckiego po- 
aziękowanie całemu obywatelstwu krakowskiemu 
za serdeczne przyjęcie, jakiego wycieczka dozna- 
w Krakowie. 


z gazet 


Po konfiskacie trzeba bedzie wstawić nowy tekst 


W najbliższym czasie ukaże ię w drodze de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej zapowiadane 
cddawna nowe prawo prasowe. 

Nowy ten dekret wprowadza niektóre dość cie- 
kawe inowacje 

Przedewszystkiem zabronione będzie ukazywa- 
nie się pism z białemi plamami po konliskatach. 
Na miejsce skonfiskowanego tess.a wydawca o- 
towiązany jest wstawić inny test. 

Wymagać to będzie zatem nowtórnego lame- 
nia numeru, nowege matrycowania i odlewania 


plyt, co dla wydawnictw połączone będzie z har- 
dzo dużemi kosztami. 

Pozatem dekret przewiduje, że o ile konfiska- 
ta czasopisma nie została zatwierdzona przez wła 
czę sądowa, wówczas wydawca ma prawo żą- 
Gać odszkodowania od skarbu w wysokości rze- 
czywistych kosztów papieru i druku. 

W odniesieniu do Agencvj prasowych wymaga- 
ne ma być na mocy nowego dekretu uzyskanie 
zczwolenia władz i zgłoszenia agencyj do reje- 
stracji. 


O RE C= ERN. RA CAROOKOKIENNNEOA 
na nogach. Nie wiemy, czy sierżant ów wyrzekł 
coś do Walda i czy tamten odpowiedział. Sierżant 
był podchmielony. I nagle bez najnniejszego po- 
wodu dobył rewolweru 1 strzelił dh Izaka Wal- 
da. Wald upadł na ziemię, zaiewając się krwią 
Spóźnieni przechodnie pospicszyii z pomocą. Ktoś 
zaalarmował pogotowie. „Policja!“ -- rozległy się 
srzyki pośród nocy. Izak Wald leżał w kałuży 
krwi, 

Nareszcie jest karetka pogotowia Lekarz po- 
trząsa głową: bardzo ciężki stan. Rannag> Wal- 
Ga przewieziono na klinikę chirurgiczną. Sier- 
żanutem natomiast zajęła się policja | żandarme- 
rja. Sprowadzono go 1a odwach. Okazało się, że 
nazywa się Kazimierz Sochacki, ranga: starszy 
ogniomistrz, Władze bezpieczeństwa prowadzą 
śledztwo. A tymczasem mieszkaniec ulicy Dohre- 
go Pasterza, Bogu duchu wiaien nałarz Izak Wald 
dogorywa w szpitalu... 

— TO JUŻ JEST NAPRAWDĘ LAJDACTWO! 
Jedzie sobie wczoraj spokojnie „czwórka* Makka- 
bi ze sternikiem po Wiśle, wracając do przysta- 
ni, Gdy łódź znajduje się poi mostem Dębnickim, 
nagle stojący po obu brzegach robotnicy miejscy, 
pracujący nad pomiarami Wisły, jakby na dany 
znak szyhko podnoszą do góry niewidoczną dla 
wioślarzy gruba linkę stalową, która hyła umie- 
szczona w wodzie. Łódź płynęła szybko i cudem 
tylko uniknięto katastrofy. Lina uderzyła wiośla- 
rzy w głowę. A mogło być znacznie gorzej Za ten 
złośliwy i glupi figiel powinni być winowajcy u- 
karani. 

— DWA SAMOBÓJSTWA, Straszny wypadek 
zdarzył się przy ul. św. Gertrudy 9. Klatka scho- 
dowa jest tam oddzielona szklanym dachem od 
strychu. Na ten szklany dach rzuciła się z góry 
bezrobotna służąca Jadwiga Kukla. Szklany dach 
oczywiście załamał się i ciało nieszczęśliwej dzie 
wczyny runęło w przepaść klatxi schodowej. Nie 
był to przypadek, lecz zamach samobójczy. W sta- 
nie nieprzytomnym przewiózł desperatkę lekarz 
pogotowia do szpitala św. Lazarza. We własnym 
sklepie masarskim przy ul Salinarnej 22 popeł- 
ni} samobójstwo przez zatrucie się gazem świetl- 
nym 47-letni masarz Ferdynand Mucha, zamieszka 
ły przy ul. Traugutta 8 Powodem samohójstwa 
miały hyć trudności finansowe. Zwłoki odstawio- 
no do zakładu medycyny sądowej. 

— KTO JEST PRZESĄDNY, powie napewno, że 
to jest fatum miejsca. Pamiętamy jeszcze wszy- 
scy tragiczny wypadek na Małym Rynku, gdzie 
gzyms spadający z domu nr. 4 zabił uczenicę gi- 
mnazjalną. Teraz przeprowadza się remont tejsa- 
mej kamienicy. T właśnie wczoraj runął z ruszto- 
wania z wysokości 1-go piętra pracujący tam 
mlody mnrarczyk Józef Lanowski. Na szczęście 
doznał tylko zwichnięcia jednej nogi. Szczęście 
w nieszczęściu 

— TEGO CHYBA JESZCZE NIK BYŁO. żeby 
przyszedł gość do fotografa. stanał vrzed ohjelity- 
wem. przybrawszy nader słodki I przyjemny wy- 
raz twarzy, a potem zabrał sobie na pa.niątkę — 


GDZIE, 


ZANE ZEGZEAEEE 
Jak nie w Literackiej, 


Stradom 19, najprędzej 
dostaniesz ostałaie no- 
wości w języku polskim, 
niemieck. angielskim?? 


Abonament miesięczny tylko 1:50 
EE a Le z ZĘ. 


aparat fotograficzny, którym dopieroco dokonang 
zdjęcia. Takiego właśnie „klijentn* miał onegdaj 
u siebie znany fotograf p. Garzyński Aparat 
przedstawiał wartość 700 złotych. Ale przyjermnyj 
wyraz twarzy też coś wart — pomyślał złodziej 
i znikł wraz z aparatem. 

— NAZYWA SIĘ SOLTYS, chodzi w mełoniku 

i jest po fachu — woźnicą. Pracował u Jórefa 
Wolaka, właściciela „fiakra“ krakowskiego. Cos 
dzień rano wyjeżdżał na miejsce postoju, a wie* 
czorem wracał do pryncypała i rozliczał stę z u. 
targu Aliści onegdaj nie wrócił, „dryndę” nato- 
miast odesłał „staremu“ przez jakiegoś chłopaka. 
Gdzie się sam podział, niewiadomo. Ałe to wia- 
domo, że zabrał cały utarg dzienny. P. Wolak 
miarkuje sobie, że mogło tego być 25 złotych. Nie- 
zły zarobek jak na dzisiejsze czasy. 
— Z POWAŻNIEJSZYCH POZATEM ERADZIŃ 
ŻY, jakich dokonano w ciągu ubiegłej doby, zaw 
notować wypada kradzież z włamaniem w mieszka 
niu p. Henryka Pufelesa przy uł Augustjańskiej 
3. Przy pomocy dobranego klucza wtargnął zło- 
dziej i zabrał nakrycie stołowe i biżuterję war- 
tości około 4.000 złotych., Reszta wypadków — to 
drobiazgi, o których mówić nawet nie warto. Ja- 
kaś hoK+owa skóra skradziona chłopu z wozu, ja- 
kiś koc, jakiś portfel wypchany ..protestowane= 
mi wekslami zapewne, no i wkońcu nieodzowny ro 
wcr, skradziony w bramie domu. Rower musi 
być. Bez tego ani rusz. Bez tego niema kroniki 
w gazecie. 

— U NERWOWO CHORYCH I CIERPIĄCYCH 
PSYCHICZNIE łagodnie działająca naturalna wo- 
da gorzka Franciszka Józefa przyczymia się de 
dobrego trawienia. daje spokojny, wolny od cięż- 
kich myśli sen. 2607x 

==" ="— 

Niniejszem  zawiadamiamy naszą Szanowną 
P. T. Kliienteję, iż otrzymaliśmy materjały je- 
sienne ma ubrania. palta oraz wierzchy na futra 
i prosimy © łaskawe wcześniejsze udzic!enie nam 
c. zleceń — Atelier Krawieckie LIPNER : SKA, 
— Kraków, św. Marka 20. — telefon 129-94 

zo A, | | 

— ŻYD. TOW GIMNASTYCZNE komunikuje 26 
zapowiedziana wvsicczka da Mnikową w dru 3:z0 
września b. r. nie odbędzie się. 3336% 
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Do Paiestyny 
ekspedycję bagaży i towarów uskutecznia 
najtaniej i najszybciej— Biuro spedycyjne 

,SPEBSKOM* 
KRAKUW, MIKOŁAJSKA 4. TEL. 146-40. 


' — OSTRZEŻENIE! Zdarzają się obecnie 
bardzo częste wypadki oszustwa, że zamiast 
zuanych piw podają Wam bezwartościowe pi- 
wo „a tcj samej cenie. Zwracając baczną uwa- 
gy, iie dajcie się oszukiwać. 3288 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 1. 9. 1933. Akcje chwiejne. Dolar sla- 
piej. 
Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Kouwersyjna 


Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej 
ną Silniej poszukiwano Elektrownię i Chodorów 
jednakowoż bez notowania z braku materjału 
Zieleniewski w zaofiarowaniu 6.50 słabiej. Więk- 
szość w zaniedbaniu. Robiono jedynie 5-proc. Poż. 
Konwersyjna po kursie ustalonym przy niewiel- 
kich obrotach. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. , 

v 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja słabsza pod wpły- 
wem notowań giełd zagranicznych. Zaotiarowa- 
nie materjału nieco większe przy mąłem stosun- 
kowo zapotrzebowaniu. Usposobienie słabe. Na- 
strój wyczekujący. W Krakowie dolar gotówko- 
wy 6.20—6.25, czeki bankowo 622-627. Bank Pol 
ski płacił za dolara 6.20. Z innych waiut Funt 
szterilng 28.30—28.50. Frank szwajcarski 172.25— 
173. Marka niemiecka gotówka 210—211, wypłata 
212—213. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 1. 9. PAT. Akcja: Bank Polski 83, 
84 Lilpop 11 i pół Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 
49.50, 6-proc. dolarowa 60, 57 i trzy czw., 7-proc 
stabilizacyjna 51.50, 51.13, 10-proc. kolejowa 103 
1 pół, Listy zast. BGK. bez zmian. 
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Dewizy: Londyn 2833, 28.48, 28.18, Nowy Jork 
telegr. 6.25, 6.29, 6.21, Paryż 35.03, 35.12, 34.%, 
„iPraga 2651, 26.57, 26.45, Szwajcarja 17270, 172.27, 
Berlin pryw. 213. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda abożowa z dnia 1. 9. 1933. 
Ceny orjentacyjne: żyto 105 ton na odmiennych 
Warunkach 13—13 i pół, pszenica 19 i trzy czw 
do D i jedna czw. mąka pszenna 33 i pół do 35 
i pół Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zarych, 1. 9. PAT. Paryż 20.29, Londyn 16.38, 
Nowy Jork 361, Belgja 7230, Włochy 27.20, Ber- 
lin 123.40, Wiedeń 72.94, noty 57.75, Praga 15.33, 
Warszawa 57.82 i pół, Bukareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, Otwarcie: Dilloaowsza 71 Stabili- 
zacyjna 71. Dolarowa 59.25. Warszawska 45. Ślą- 
ska 46.50, Zamknięcie: Dillonowska 71. Stabiiiza- 
cyjna 7125. Dolarowa 60, Warszawska 45. Śląska 
48.50. Tendencja utrzymana. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄA 


w Londynie L 84, w Paryżu fr. fr. 1335. Ten- 
dencja utrzymana. 


DOLAR w OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warssawn, W dniu dzisiejszym dolar osiągnał 
kurs 6.23 i pół przy tendencji słabszej. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Noyw Jork, 31 8. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 34—3395. Londyn kabel 4.533/1--4,521/2. Pa- 
ryż 5591/—5.57 1/4. Zurych 27.38, Rzym 7.461/2 
Kopenhaga 57.30 Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 1. 9. Cynk dost natychm. 17 1/2. termin. 
1? 3/4, cyna  natychm. 2203/8—22 1/2, termin. 
2% 5/4--2201/2, Banka 2271/4, Straits 2271/4. o- 
łów natychm. 121/4. termin. 121/2, miedź natychm. 
36-36 1/6, termin. 36 1/4—35 5/16, Elektrolit 39 1/2 
«40 1/4. 
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Zwłoki prof. Lessinga 
spoczną w Palestynie 


Praga, 1. 9. ŻAT. W kołach przyjaciół za- 
mordowanego prof. Lessinga postanowiono 
przewieźć zwłoki zamordowanego do Palesty- 
ny. Było to — jak donoszą — ostatniem ży- 
czeniem zamordowanego. Poalesjoniści zwró- 
cili się do wdowy po zamordowanym i wyra- 
zili gotowość przeprowadzenia wszelkich for- 
malności w związku z tą sprawą. Pogrzeb błp. 
Lessinga odbędzie się w Marjenbadzie w nie- 
dzielę. W dniu pogrzebu socjal-demokraci or- 
ganizują w całym kraju wielkie demonstracje 
przeciwko Niemcom, szczególnie w miastach, 
położonych wzdłuż pogranicza. Policja areszto 
wała wczoraj w Marienbadzie 2 narodowych 
socjalistów, którzy ostatnio zbyt wiele intere- 
sowali sie osoba prof. Lessinga. 

. bd «a 


Praga, 1. 9. ŻAT. W ostatniej chwili ŻAT-na 
dowiaduje się, że pogrzeb prof. Lessinga od- 
będzie się potajemnie bez jakichkolwiek pu- 
błicznych wystąpień. 


Wina hiflerowców 
udowodniena! 


Praga, 1. 9. ŻAT. 200 żandarmów i 70 dete- 
ktywów bierze udział w dochodzeniach w spra 
wie zamordowania prof. Lessinga.  Ubiegłej 
nocy przeprowadzono rewizje w hotelach jì 


restauracjach, położonych w pobliżu granicy 
niemieckiej. Policja poszukuje współspraw- 
ców w zbrodni, którzy pozostają jeszcze w kra 
ju. W jednym z klubów narodowo-socjalisty- 
cznych wykryto odręcznie napisaną notatkę 
treści następującej: Lessing musi umrzeć 29. 
sierpnia. Notatka ta była starannie schowana 
w fałdach hitlerowskiego szłandaru. 

W pewnej wiosce między Neudorf a Duer- 
smand w odległości 3 godzin od granicy nie- 
mieckiej wykryto rewolwer, kiórym Lessing 
został zamordowany, Uibegłej nocy pod Ma- 
rienbadem areziowano przywódcę miejsco- 
wych hitlerowców, pozostającego pod  zarzu- 
tem pomagania Eckerowi do ucieczki zagrani- 
cę. Nie ulega już obecnie żadnej wątpliwa= 
ści, że głównym mordercą jest Ecker. Narodo- 
wi socjaliści w Hans heczelnie przechwalają 
się, że Tcker jest już w Norymberdze i spo- 
kojnie pali sobie cygaro. 


Zakaz nartji hillerowskiej 
w Czechosłowacji? 


Praga, 1. 9. ŻAT. Rada ministrów omawia 
obecnie sprawę zakazu partji narodowo socja- 
listycznej i uznania jej działalności za niele- 
galnąś 


500 ofiar skrytobójczo zamordowanych 
przez hitlerowców 


Anglja pod wrażeniem brunatnej księgi, poświęconej terorowi 
w Niemczech 


(5) Londyn, 1. 9. (PAT). W Londynie cpubliko- 
wana została przez specjalny komitet z prof. Al- 
bertem Einsteinem na czele brunatna księga. trak- 
tująca o terorze hitlerowskim. Z danych zamiesz- 
czonych w księdze wynika, że od marca br. hitle- 


osób. Z powodu ukazania się tej książki prasa za- 
mieszczą wiele artykułów, atakujących Hitlera i 
jego reżim. Z tego też powodu wczoraj u ministra 
spraw zagranicznych Simona interwenjował przy- 


„, wódca niezależnych socjalistów angielskich. Mini. 


rowcy dokonali skrytobójczego zamordowania 506 | ster Simon przyrzekł zająć się tą sprawą. 


Sprawca ohydnego mordu przyznał się! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 1. 9. (T) Murarz Tomasz Zych, 
który z początku wypierał się winy, przyznał 
się wreszcie do popełnienia bestjalskiego mor 
du na Schlafowej i jej córce, Zeznał on, że 
od czterech tygodni nosił się z zamiarem po- 
pełnienia morderstwa rabunkowego. Krytycz- 
nego wieczoru ukrył się w sieni domu Schla- 
fowej i w chwili, gdy Schlafowa około godz. 
11 wieczór była sama, wszedł do kuchni mó- 
wiąc, że chce oglądnąć ścianę, którą napra- 
wiał. Schlafowa weszła z nim następnie do 
pokoju i wówczas Zych łomem żelaznym ude 
rzył ją w głowę, aż zatoczyła się na podło“ 
poczem rzucił ją na łóżko, a słysząc kroki zbli 
żającej się córki, nakrył ją kapa. W chwili, 
gdy córka weszła do mieszkania, uderzył ją 
także łomem w głowę. Gdy matka ocknęła się 
opd wpływem krzyku córki i zaczęła uciekać 


Dynlomaci w drodze 
do Norymbergi 


w kierunku magazynu, dopadł ją i uderzył 
dwukrotnie w głowę, a następnie dobił cór- 
kę, poczem zrabował 110 zł., 2 pierścionki i 
kołnierz futrzany, a wkońcu podpalił dom. O 
godz. 12 w nocy przerażony — jak zeznaje — 
jakiemiś duchami, rzucił zrabowane zawiniąt 
ko z rzeczami i uciekł. 

Wałęsał się przez całą noc na przedmieściu, 
a gdy pożar stał się widoczny, wrócił się i przy 
patrywa pożarowi. Następnie udał się na wieś, 
przespał się w stodole, a popołudniu został are 
sztowany. Jako motyw zbrodni podaje, iż po- 
trzebował pieniędzy. Ojciec jego, który jest bu 
downiczym, źle się z nim obchodził i nie da- 
wał mu pracy, on zaś ma dwoje dzieci i żonę 
i potrzebuje pieniędzy, wobec czego postanowił 
za wszelką cenę dokonać mordu. 


niającej uczestnikom „maksimum wygody 
zbytku”. 
Berlin, 1. 


9. Wedle prasy popołudniowej 


Berlin, 1. 9. Z ćworca berlińskiego odjechał | Z pociągu dyplomatycznego do Norymbergi 


dzis rano do Norymbergi specjalny pociąg 
dyplomatyczny, wiozący na kongres partji hi- 
tlerowskiej zagranicznych reprezentantów dy- 
plomatycznych. Pociąg składa się z 6 wago- 
nów sypialnych I. kl, 2 wsgonów jadalnych 
i wagonu 3 klasy dla szturmówki hitlerow- 
skiej, konwojującej pociąg. Władze jednakże 
dyskretnie przemilczają, którzy dyplomaci 
skorzystali z tej gratisowej podróży, zapew- 


skorzystali jedynie reprezentanci dyplomaty- 
czni Węyier. Grecji, Irlandji i Finiandji 


Lord Grey w agonii 


(1) Londyn, 1. 9. (PAT). Znakomity angieleki 
mąż stanu lord Grey jest umierający i wątpliwem 
jest, czy przeżyje następnych 24 godzin. Lord ie- 
ży w agonji i stracił przytomność i nie rozpoznzje 
więcej swego otoczenia. 


gier: 242 
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l zabitych wskutek zawalenia gie trybuny 


podczas uroczysfości religijnej w Indjach 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


4!) Londyn, 1. 9. (L). Z Bombaju donoszą, że w 
mieście Alwar w Indjach północnych podczas uro- 
czystości religijnej zaw.liła się przepełniona try- 


buna, wskutek czego 16 osób zostało zabitych, a 
przeszło 200 odniosło rany. 


— 


żydowscy pariameniarzyści gośćmi 
prez. parlamentu czechosłewackiego 


4!) Praga, 1. 9. (ŻAT). Prezydent parlamentu 
-czechosłowackiego Stanek wydał dziś przyjęcie na 
cześć parlamentarzystów żydowskich, delegatów 
ma Kongres. W przyjęciu brali m. in. udział rabin 
Nurok z Rygi, posłowie Rosmarin, Rotenstreich, 
Grynbaum i Rosenblatt z Polski, dr. Martin z Ru- 
munji, poseł izby gmin ` inni. Prez. Stanek powi- 
tał parlamentarzystów kolegów z różnych krajów. 
poczem poseł Grynbaum odpowiedzia. na powita- 
mie w języku hebrajskim. 


Czas — najlepszym 
sprzymierzeńcem hitlerowców 


(I) Berlin, 1. 9. (ŻAT). Pisma w Opvlu donoszą, 
że adwckat Lauer wygłosił na zebraniu funkcjo- 
narjuszy narodowo-socjalistycznych referat, w to- 
'ku którego oświadczył m. in.. że z punktu widze- 
mia narodowo-socjalistycznego jest nie do pomy- 
lenia, aby Żyd ferował w sądzie wyroki w stosun- 
ku do nie-żydów. Układ genewski w :prawie Gór- 
mego Śląska przeszkadza nam niestety, aby urze. 
czywistnić nasze zamiary, ponieważ obowiązuje do 
r. 1937 i do tej pory musimy Żydów na Śląsku to- 
lerować. Lecz czas nam przyjdzie z pomocą. Czas 
był naszym najlepszym i najwierniejszym sprzy- 
mierzeńcem. Nasz wielki wódz i z tą sprawą da 
sobie radę. 

s . s 

(I Berlin, 1. 9. (ŻAT). Komisaryczny burmistrz 
Rottenburga ze względu na bezpieczeństwo pu- 
liczne wydał zakaz wpuszczania niearyjczyków 
do parku pałacowego, przemianowanego na park 
Hitlera. 


Kto będzie bronił 
van der Luebbego? 


(!) Berlin, 1. 9. (PAT). Biuro Wolfa ogłasza ko- 
munikat, w którym zaznacza, że dotychczas nie 
wpłynął żaden wniosek ani do trybunału w Lip- 
sku, sni do urzędowego obrońcy van der Luehbe- 
go, oskarżonego o podpalenie Reichstagu, o do- 
puszczunie do obrony adwokata z Amsterdamu 
Pauwelsa, który — według dniesień prasy — zgo- 
dzić się miał na prowadzenie obrony. Komunikat 
stwierdza, że w ostatnim tygodniu wielu z:grani- 
cznych adwokatów zgłosiło wnioski o dopuszcze- 
mie ich do obrony oskarżonych. 


Niemiecka centrala 
szpiegowska w U. S. A. 


(!) Nowy Jork, 1. 9. (PAT). „Ewening Post“ do- 
mosi, że niemiecki urząd spraw zagranicznych u- 
tworzył w Stanach Zjednoczonych filję swej tajnej 
policji, starając się usilnie o utrzymanie tego w 
tajemnicy. Filja ta działa obecnie w Nowym Jor- 
ku, Bostonie, Chicago, Nowym Orleanie į Loa An- 
gelos. Według dziennika akcją tą kierują konsula- 
ty, ale prawdziwej pracy szpiegowskiej dokony- 
wują miejscowi narodowi-socjaliści. 


Hofer w szpifalu w Brixen 


Wiedeń, 1. 9. (W). Prokuratura w Innsbrucku ro 
zesłała do władz policyjnych zagranicą listy goń- 
cze za zbiegłym przywódcą hitlerowców tyrol- 
skich Hoferem. oraz za jego wspólnikami. Wedle 
doniesień z Bolzano, Hofer umieszczony został w 
szpitalu w Brixen, ponieważ od rany postrzało- 
wej w nogę wywłązała się gorączka. 


D 


() Wiedeń, 1. 9. (W). Sprawca zamachu bombe 
wego na sklep jubilerski Futterw=ita. hitflerowiee 
Thayer skazany został na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia. 
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Tardieu atakuje 
swych następców i Hendersona 


(!) Paryż, 1. 9. (PAT). Były pramjer francuzki 
Tardieu zamieszeza w „Libertć* artykuł, ostro 
atakują przewodniczącego konfereneji rozbroje- | 
niowej Hendersona, jak również b. premjera Her- 
riota i ministra Paul Boneoura jako współodpowie 
dzialnych za sprowadzenie prac konferencji roz- 
brojeniowej na manowce. Reasumując zarzuty Tar- 
dieu twierdzi, że przy poparciu reprezentantów 
Francji Henderson przekreślił pakt z roku 1919, 
odstąpił od zasady bezpieczeństwa zagwaranto- 
wanej przez wzajemną pomoc państw, pozwolił 
Niemcom na dozhrojenie i wreszcie przyjąt rewi- 
zję traktatów. 


Petycja asyryjska do Ligi 
Narodów 


(!) Paryż, 1. 9. (PAT). Komitet Rady Ligi Na- 
rodów zebrał się w Paryżu, celem zbadania. pety- 
cji, nadesłanej przez patrjarchę asvryjskiego i in- 
ne osobistości asyryjskie. Przypuszczają. że spra- 
wa znajdzie się na porządku dziennym obrad naj. 
bliższej sesji Ligi Narodów. 


Dolar słaby, funi zniżkowy 


(!) Londyn, 1. 9. (1). Na dzisiejszych giełdach 
europejskich kształtował się kurs dolara w dal- 
szym ciągu słabo, podczas gdy funt angielski był 
dal zniżkowy. Dolara notowano w Londynie 4.54 
i pół, w Zurychu 3.61, w Paryżu 17.83 i w Amster 
damie 1.74. Funt angielski notowany był w Zu- 
rychu 16.38, w Paryżu 80.71 i w Amsterdamie 7.86. 
imi. o ë ŘŘŘ—— iii Z R 
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Napad rabunkowy w biały dzień 


Uliea Łokietka w Krakowie była wczoraj około 
godz. 13 w południe widownią bezezclnego napadu 
dwu bandytów da woźnego firmy „Bogdanowicz“, 
który powracał z banku z 2.00 zł. Napastnicy pod- 
biegli do wożnego, jadącego na. rowerze. przyczem 
jeden z nich uderzył go pałką gumowa i wyrwał 
inu torbę z pieniędzmi. Woźny upadł na jezdnię i 
potłukł się mocno. 

Pomimo bólu napadnięty ostatkiem sił podniósł 
się i zaczął hiec za bandytami. W pomoc przyszła 
mu publiczność. to też wkrótce zdołano oprysz- 
ków schwytać i przytrzymać aż do nadejścia po- 
sterunkowego. Ze względu na toczące się śledztwo 
nazwiska opryszków na razie ujawnić nie można. 


Książka — to iedynv przyjacie 
który nigdy nie zdradza. 


John Stuart Mil) 


Jedyna wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jesi 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie  angiel- 
skie jest 
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en anla, | Waterpoliści Makkabi | Makkabi 
zwyciężają Cracov:ę 3:0 


(1) W dniu wczorajszym odbyły się w plywalni 
parku krakowskiego interesujace decydujące za- 
wody o uplasowaniu się na trzeciem i zwariem 
miejscu mistrzowskiej tabeli polskiej piłki wodnej 
na rok bieżący między drużynami Cracovii i Mak- 
kabi. Po niespodzicwanem zwycięstwie ostatniem 
Cracovii nad mistrzem tegorocznym EKS Katowice 
faworytem papierowym powyższego spotkania by- 
ła Cracovia, gdyż Makkabi, osłabiona w dotych- 
czasowych rozgrywkach brakiem Ritteimana i 
Goldsteina, przegrała z ŁKS-em i AŻS-em. Atoli 
obecnie zespół białoniebieskich udowodnił, że je- 
dnak w kompletnym składzie miałby jeszcze waż- 
kie słowo do powiedzenia i nie dałby sobie tak 
łatwo odebrać dzierżonego od tyłu lat  miztrzo- 
stwa waterpolowego Pols ki. Dowodem zasłużace 
i zdecydowane zwycięstwo nad Cracovią 3:0 (0:0), 
która tylko do przerwy była równorzędnyra prze- 
ciwnikiem, gdy na pewien czas Sołdinger II i Rite 
terman H wykluczeni zostali * wody. Atoli po pau 
zie Makkabi uzyskała przewagę faktyczną i dzię- 
ki wspomnianym właśnie zawodnikom zdobyła 38 
bramki. mając szanse i sytuacje do podwyższenia 
wyniku cyfrowego. W ten sposób Makkabi, nie 
demonstrując jeszcze stanowczo swej najlepszej 
formy i poziomu, zrehabilitowała się moralnie, zdo 
hywając trzecie miejsce w tabeli i pokonując zWy- 
cięzcę mistrza. Niewątptiiwie udowodni jeszcze 
Makkabi w planowanym turnieju waterpolowym 
pierwszych czterech, że nie można mówić o degra- 
dacji wieloletniego mistrza. — Sędziował bezstron 
nie p. Przybyła ze Śląska. (hl.). 


Japońskie święto latarń 


Rok rocznie, dnia 26 i 27 sierpnia, święci 
Japonja t zw. „Święto Laiarń". 

Jak głosi jedna z legend japońskick, przed 
kilkoma stuleciami pewną okolicę nadmorskę 
nawiedzał conoc straszny potwór morski, któ- 
ry porywał ludzi i zwierzęta i niszczył zasie- 
wy. Nie było takiego śmiałka, któryby odwa- 
żył się stanąć oko w cko z potworem. Zgnę= 
biona ludność postanowiła uciec się do po- 
mocy swych bogów opiekuńczych. Złożono im 
miecz w ofierze, rozpalona na ich cześć wiel- 
kie ognie ofiarne i przez całą noc modlono się 
o uwolnienie okolicy od potwora. Prośba 20= 
stała wysłuchana i mieszkańcy znów wiedli 
spokojne życie. Od tego czasu przy ją! się zwy- 
czaj rozpalania ognisk ku czei tych bogów. 
przed ich świątyniami. Potem zamiast ogni 
wprawodzono wielkie latarnie, który to zwy- 
czaj trwa do dzisiaj. 

latarnie te noszą też nazwę „Szalonych la- 
tar“ — gdyż, jak głosi pieśń ludowa, szalony 
jest ten, kto ich nigdy nie widział, a podwój- 
nie szałeje ten. kto je ogląda. 

Latarnie są olbrzymie: mają od 14—19 stóp 
przekroju i od 22—23 stóp wysokości. Kilku 
ludzi wchodzi do środka latarh, by je zapalić. 

Na zewnętrznej stronie latarń przedstawio- 
ne są przez malarzy japońskich sceny z życia 
starej Japonji. Najstarsza latarnia ma. podob- 
no, już 200 lat. Miecz. który złożono dla wy- 
pędzenia potwora, przechowywany jest w skar 
bcu pod nazwa „Przeciwdjabelskiego Miecza". 

W nocy z 26 na 27 sierpnia cała ludność 
bierze tłumnie udział w iej uroczystości łatarń, 
Głównem miejscem uroczvstości jest świątwe 
nia Suwa w Isziki. gdzie właśnie, jak głosi 
legenda, grasował ów straszny potwór morski. 

a | 


(D) Nowy Jork, 1. 9. Epidemja śpiączki w stanie 
Missouri szerzy się w dalazvn: ciagu, pociągając 
za sobą liczne ofiary w ludziach W St. Louis zmar 
ły dotychczas 53 osoby. 
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POSAD POSZUKUJ * 


INTELIGENTNA WE 
nierka z Niemiec udzic- 
la iękcyi języka angie 
skięgo i niemieckiego 
za niską optata. Zgło- 
szenia do Zakładu den- 
tystyeznezso Wiełopo- 
le 3/1. p. od godz. 9—12 
od 3—%6 17923 


PIELĘGNIARKA z dlu- 
goletnia praktyka SZPi- 
walna, pierwszorzędne 
ręferencie — pielęgnuje 
shorych — położnice — 
ptzyimie eż na wyjazd. 
Ceny niskie. Zgłoszen:s 
pod .Siostra* do Adm. 
N. Dziennika” 12578 


"LEKARZ DENTYSTA 

(kawale:), biegły Wao 
peratywie, poszukuje po 
sady. Zgłoszenia pod 
„Dentysta“ do Adm, „N. 
Dziennika”. 3563x 


WOLNE POSADY 


-== 


KUSNIERZA samodziei- 
"neza z kapitaiem do za 
prowadzonego interest 
poszukuję. Zgioszena w 
Adm. „Now. Dziennika” 
pod „Współpraca“. 
35181 


FREBLANKĘ dochodzą- 
cå do 3-letniej dzewczyn 


FPREBLANKA (ewemheai- 
mię kursistka) poszukiwa 
ma do dwojga dzieci. — 
Zgłoszsnia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Freblan 
ka“. 
INTELOGENTNA (Y) z 
hebrajskim, francuskim 
lub niemieckim na poDo- 
Rudnia do chłopczyka po 
szukjwana. Zgłoszenia: 
Siemiradzkiego 12/9. 
3557X 


ZDROJOWISKA 


RABKA willa „RUCZAJ“ 
telefon Nr, 93 poleca 
pokoje po najniższych 
lenach, Ceniralne poło- 
tenje, kuchnia rytualna 
wszelkke wygody. 4405x 


MATRYMONIAI NE 


URZEDNIK lat 33, za 
go charąkieru, — pozna 
penne nteligentną, sym- 
patyczną możliwe mu- 
zykalną, z odpowiednim 
posagiem. Cal matrymo- 
nialny. Ewent. wyjaza 
do Palestyny, Zgłosze- 
mia: Biuro ogłoszeń —- 
Kraków, Sienna 12 „He- 
atig“. 3562x 
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SPRZEDAŻ 


DYWANY „RO-CO* re- 
<znie wiązane. Oddział 
fabryczny: Kraków, ul. 
Tomasza 29. tel. 177-75, 
Ceny fabryczne. Strzy- 
żemy dywany. 3569x 


Mundurki 
Szkolne przepisowe 
płaszcze. fartuszki, o- 
raz wszelką garderobę 
dziecięcą poleca wyt- 


wórnia konfekeji dzie- 
cięcej. 
„KORALL' 
Kraków, Grodzka L. 9 
I. piętro 
Ceny bardzo niskie. 


DYWANY, KILIMY $> 
"wo bez pyyw jedy- 
nie w firmie „Dywan“ 
Kraków, Podgórze, Kin- 
gi 9. — Szewska 4, Na- 
prawa, czyszczenie, 
strzyżenie. prostowanie 

3188kr 


CUKIERNICY! 
łemi belami i 
wo, wszystkie staniole 
formy, sezam i wszelkie 
artykuły do fabryłaczji 
czekolady dostarcza M 
Kiinstier, Kraków. Ry- 
anek Gł. 12. 3354x 


Ara. ca 
częścio- 


ZER I 
| OO NEO 


głoszą, że 
mydle 


już wróbie na dachu 


NOWY DZIENNIK niedziela 3 września 1933 
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oszczedniejsze 
bo wydainiejsze... 


H UWAGA! Mieszkańcy 

WażnedlaPańiPanów | uw ka 
Z dniem 16 Sierpnia zezstał otwarty 

komfortowy salon iryzjerski 


pod firmą „URODA“ 


Kraków, Ryneg Gł. 29, 
znani fryzierzy: 
staw, Zoija, Stasia, Marysia, Gienia, Józef, Zygmunt, | 


Wispóźprawują 


Linja C—D, telef. 174-38. 
Franciszek, Stani- 


Władysław, Polecają się nadal P, T. Kliienteli. 


Ostrzeżenie! 


Donoszą nam, że znów jakiś oso>nik podszywa 
się pod naszą firmę i zbiera 20 mieszzaniach gar- 


derobę, bieliznę itp. do chem. 


nia etc. 
Zmuszeni przeto jesteśmy zwrócić nwazsę P. T. 
Publiczności, by w własnyn 1o>rze «rozu niałym 


interesie nie oddawała niespatrzaie 


czyszczenia, pra- 


„wej garde- 


roby jednoslkom, które nie n>zą odpowiadać ani 
za jej uszkodzenie lub złe wykonanie roboty ani 


też nie mogą udzielić 


rzonej garderoby. 
Prócz naszych filij nie mamy żadnych agentów i 


nie upoważniamy nikogo do zbierania 


zleceń po domach. 


WIELKA OKAZJA! Ki ' 


kanaście sypialń jadaiń 
— gabinetów mmiej mo- 
dnych, wyprzedaje PL 


, cenje baiecznie niskiai 


Anisfeid. Kraków. Dia. 
Dominikański 4.__ 2980: 
MATKI! Szkolne mun- 
durki. fartuszki zakupi” 
cie naitaniei u LUST 
GA'TENA. Grodzka 69 


OKAZYJNIE sprzedam 
fortapian krótki, 


kanare 
składana, biurko amer; 
kańskie. Zgłoszenia te 
lefon 177.45. 179Sg 


gwarancji zwrotu powie- 


dla nas 
3573x 


TĘCZA 


PRALNIA, FARBIARNIA, PLISOWNIA 


RÓŻNE 


PRACOWNIA GORSE 
TÓW „FEMiNA* Gro 
dzka 2, PODWORZEC 
poleca najtaniej bjusta; 
ki, opaski, pasy poQDe- 
racyjne. ciążowe. 


2698kr 


| Z NADEJŚCIEM iesion- 
nego sezonu o 50 proc. 
Zostały ceny zniżoneę w 
i chemicznej Pralri į Far 
i biarni „KRAKOWIAN 
| KA“, KRAKÓW, CEN- 


TRALA: STAROWIŚL- 
NA 18, tel. 162-67. Filjom 
prowincjonalnym udziela 
my wysoki rabat. 

Tirage 


REKLAMA 4444444444 
>>> DZWIGNIĄ HANDLUII 


liey korzystają tylko ” 
Wypożyczalni książek 
„LEKTURA“, Kraków ul. 
Tad. Kościuszki 18, któ- 
ra poleca ostatnie nowQ 
ści powieściowe za zł. 
1'30 miesięcznie, — bez 
kaucji. 3560x 


SZYLDY emaljowane wy 
konuje w dwóch dniach. 
tanio. solidnie. „FE maliar 
mia* Fabryka szyklów 
Kraków  Dietlowska 81. 
Obok Starowiślnej Teie- 
fon 147-39 540kr 
ROBOTY bielizniarskie 
nowe j naprawy przy; 
muje do domu į poza 
domem: ul. Miodowa 35 
m. 7. 30403 


LOKALE 


PRZECHOWANIE me- 
oli 3 towarów w sui- 
chycb składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 


HERMES“ Biuro spe- 
dycyjne, Kraków, Sto- 
larska 13. 33565 


LOKAL na sklep, maga- 
zyn lub pracownię dv 
wynajęcja: Rynek pod- 
górski 12, Wiadomość u 
gospodarza. 3571 


ELEGANCKI pokój (te'e- 
fon) dla ęwent. 2 pa- 
nów z utrzymaniem za- 
raz do wynajęcia: So- 
bieskiego 16c. m. 6. 
3565x 


DO WYNAJĘCIA od za- 
raz mieszkanie 5-cio po- 
kojowe, z komfortem. — 
na I. piętrze, ul, Karme- 
licka, dlą lekarza, den- 
tysty ec, Wiadomość: 
Rakower, Kraków. Kro- 
woderska 43, tel, 148-61. 

35592 


| 


NAUKA 
I] WYCHOWA 
SM 


BERNSTEINÓWNA, ul., 
Paulińska 8, naucza he- 
braįġskiego także poza. 
domem. 10 Zł. miesięcz-' 
nię, 17702 ' 
STUD. IV. r. iiloz., ru-| 
tynowana siłą i zdgłuy 
pedagog, obeimie lekcje! 
ze wszystkich przed- 
miotów z zakręsu szkół! 
średnich, klas wyższych; 
lub wższych, za skrom- 
nem wynagrodzeniem. 
Daje wszelką gwatañ- 
cię. Zgłoszenia do Adm.. 
„Now. Dziennika“ pod 

„Rutynowana siła”. 
1791g. 


GIZELA RIESER- 
KARPFOWA udziela 
lekcyj gry fortepiano- 
wej — Kraków, Kołią- 
taja 9. m. 8. 1757g 


W pryw. GIMNAZJUM 
Koed. im. H. Kołłątaja 
Kraków, Czapskich 5 — 
jest jeszcze kiłką wal 
nych miejsc w klasach 
I. nowego ustroju, IV, 
V., VI. hum. Dodatkowe 
WPISY przyjmuje Dy 
rekcja codzjennie — od 


godz. 8—1. 3539x 
NATALJA IMMER- 
GLUECKOWA, rutyno- 


wana nauczycielka, — u- 
dziela lekcył gry forte- 
pianowej. Zgłoszenia od 
godz, 2—5, Sebastiana 8 
m, że 4401x 


NAUKĘ JĘZYKÓW an- 
g elskiego, francuskiego, 
niemieckiego, włoskiego 
w Instytucie Ansona — 
Kraków. Szewska 17. — 
rozpocząć można każdc; 
chywili.— Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa 
mouczki „Argus'. zastę- 
pulące w zupełności nau 
czycjela, Żądać prospek- 
tów, 3590x 


KONCESJONOWANY 
„OGRODEK DZIECIĘCY 
Marii Karmelowej i Maii 
Rubinsteinównej, dyplo- 
mowaqnej frebląnki Z pra 
ktyką w Zakładzie Kor- 
czalka. przyjinuje wpisy 
we wili przy ul. Seba- 
stjana 12, od godz. 11-— 
1-szei. 17902 


JOANNA ROSENBLAT- 
TÓWNA, zaprzysiężona 
tłumaczka języków: nie- 
mieckiego, francuskiego. 
angielskiego, włoskiego 
rozpoczęła lekcie tych 
języków — pojedyncze i 
zbiorowę dla początku- 
jacych i zaawamsowa- 
nych: Basztowa 18. 
3582X 


SMACZNE obiady pe zr 

żone} cenie wydaje Sc 

u. Dietlowska 111 m 
660g 


PRENLMERATA: w Krakowie ma praw, miesięczee Zł GM kwartał. ZI. is 
w Krakowie ? odnosien. da doms e 
Na mowincj z przesyłka pocztowa = 
Zagranica 3 przesyłke pocztowe 

NOWY DZIENNIK“ wyckodz codztennie także w r=- Asie ! dni tw: 


| 6'20 . . oN 
» 6'60 > m» 1960 
» 10'08 „ a 30m 


DEREN LLL CZ 


Wydawca: Za Spółkę Wyt po Dziennik”: 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jes: I nrłunej wiednym tamie. — 


pH 


Smorz w 


tekście | nadesłanem ma £ lamy po 74 miim  - Strons za tekstem 6 ła- 
mów po 87 miliu .. Najnztejsze Ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 


CENY w złotych: 3 


strona 125. — Tekst I'=. 


Nadesłane ©0*75. — Za tekster 


025. — Drobne od słowa 0'26. Die ooszakdiatych pracy 0'10. — Cratr!z 
zie 1780. — Za rastrreżere metxa dolicza s'e 25% 


Zygmum Hochwald. — Redaktor naczsmy: Dr Wilketm Bertelhannner 


?edaktee odpowiedziamy: Zyzfryd Moses — Nav- Drukamia Dziennikowa Kraków. Orze zkowe: 7. pod zarzademw Maksymijana Felim au 


